
.Nr HI

W ychodzi codziennie tanu oprócz d n i . ’ \
Adres Reda! eyi, floministracyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonii N l 1672.

Kijkcpiscw Roaaiscya nie zwraca.

Administracya otwarta od IO7 -4 po południu i od t5—s 
wieczorem

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

.Niedziela 6 <19> kwietnia i908 r.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISffl(T POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERMIE.

N o k .  111.

■Ictlfezile kwart. p tln ci. racuic
Prenumerata: W Krąju —.85 2.50 4.S0 8.—

Zagranicą 1.35 4.— 7 —  14.—
OGŁOS2.ŁN1A: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tek.rtem 2u kop. pierwszy i 10 kop. następny raz-
Num tr pojedynczy 5 kop. 

P r onu mi r at ę  i og łoszen i a  p i a y j i n u je  
Admi ni s t racya .

R E J E N T
We wtorek, d. S go kwietnia w trze- 1 

cią bolesną iTrcznicę śmierci W p.
U cich a ła  b r z e z i ń s k i e g o

odbędzie -ple nabożeństwo o godzinie 
10 rano. i696r

Hrabia Aleksander Plater
ul. M ikołajowska Nr 3,

I powrócił z urlopu i przystąpił do wypełnie­
nia swych czynności. Biuro ofwartt od g. 
10 rano, do 4 po poł 1662 - 5—2

Kazimier; Ossowski
NNŻYiilER i OBROŃCA PATENTOWY.

BIURA PATENTOWE.
PETERS B U R G — Wozniesienskij Prospekt Nr 3. 

BERLIN— Potsdam erstr. Nr 3.

1559-„-2

J u b k ie rzy  S p e c y a liś c i

B r i l  i H e rsz m a n .
p o lecą ją  przygotow an e 

w wielKim w yborzeNU Ś W IĘ T A
BRYLANTOWE, ZŁOTE i SREBRNE RZECZY.

A J K A .  J A J K A .
Kre śsesatik Hr 36, wprost LuierańsKiej. Telet'. 1679._______1717

Łącznica chirurgiczna 
i terapeutyczna

d-rów  K. kowalińskieuo, B. Kozłow skiego, HI. Ląńyńskiega, A. M odrzew , 
skiago, M. Pieńkowskiego, R. Sokołow skiego i R. Woliera.

K ijów , B ulw ar.-B ibikow ski N r 4 . Telef. 1 3 9 4  dJór$
przyjimge stałych ehorycti \i wyjątkiem osób z chor. zakaźimini i umysłowymi) za opłatą 
i;oszj.u\v utr *vmania i leczenia, od rb. 4 do 7 dziennie. Przy lecznicy w arnbulaioryum  
taniem (wejście od ulicy) lekarze specyalińci udzielają porady przychodzącym co­
dziennie od ę . 8 do 3 po poi. Tamże konsylia, bananie zdrowia mamek i usiugi, masaż,

eleklroterapia.
W  p ra co w ri (laboratoryum ) chem iczno-bakteryologicznej pod kieru n kiem  S -r
A> zew . kiego wykonywują się rozbiory błonek defterycrnych, kału, krwi, ml

-ra A. Mo-
......................................  . „ :znycn, Katu, Krwi, mleka, m oczu,

nasienia, now otw orów ) pasożytów  skórnych, p lw ocin, ropy, treści żołądkow ej i t. p., a tak­
że szczepien ia  ochronne. " ' 352—,,- 30

Hauheim (Księsiwo Hessen Darmstadt)
Willa Wanda. Dom Polski.

'U warty od d. i-go maj a. Wygodnie urządzone piękne pokoje z balkonami, windo, 
hydrauliczna, blizki łazienek, książki i gazety polskie Kuchnia polsko-francuska. Usłu­
ga polska. Opieka dla pacyentówr zapewniona.

Właścicielka H e le n a  S z c z e p a n o w s k a .
Adres: BAD-NAUHEIM, W lL L A  W AN D A 1410-16-6

T - w o A .  l .A B R TK O SB W iiS -iów
w Moskwie. Oddział Kijowski, K reszczatik 27. 

Telefon IGII.

NA ŚW IĘTA WIELKANOCNE
wielki w yb ó r

K R A S Z A N E K .
J a jk a  c z e k o l a d o w e  z  n i e s p o d z i a n k a m i .

Z a b a w k i d la  d z ie c i  h i
Przyjm uje zam ów ienia na nahy, m azurki, torty i inne pieczyw a.

Codziennie świeże cukierki czekoladowe i deserowe, cukierki śmietankowe 
torby, ciastka, pieczywo, czekolada z mlekiem do jedzenia i gotowania, kakao, ka­
wo.'biszkopty angielskie, pastylki, marmoladki, karmel, rnonpensie konfitury, 
kompoty, owoce w cukrze, owoce suszone,i t p.

W pierwszy i drugi dzień W ielkiejnocy magazyn będzie zamknięty. W  trze­
cio święto rnagaz.t n otwarty od g j 11-ej do 3-ej po poł.
Zamówienia na' baby, mazurki i inne pieczywo przyjmuje w łącznie do

Wielkiego czw artku. 1684-4-1

Remiza Marcina Ruszkowskiego.

bale, ślu

Bulwarno-Kudriawska Itr !6. T .lefoiru 1058. 
karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 

Na żądanie angielskie zaprzęgi.
S p rz e d a ż  i k u pn o : k on i, p o w o z ó w ,^ u p rz ę ż y  i l ib e ry i . 100-.-4

Wynąjmuje 
:by i pogrzeby.

N A S IO N A warzywne, kwiatowe i trawy, ,óże, georginye, kanny, tube 
Vozy i inne; bukiety, wianki i ki daty cięte poleca

ZaKład ogroaniczy S TE F A N A  LES IS zA
M Błagowieszczeniaka Nr 184. Ilustrowane cenniki na pierwsze żądanie bezpłatnie

.11

Ruski dla Handlu Zew nę­
trznego Bank ‘S il!;? .;!1™.*"
Padola) z powodu świąt Wielkiej Nocy bę­
dzie zamknięty w dnie: 11, 12, 13, 14 i 15 
kwietnia cały dzień, a 10, 16, 17, 18 i 19
kwietnia r. b. będzie otwarty od g. 10-ej do 
g. 12 w poł. Dla opłaty według weksli ter­
minowych na d. II, 12, 13, 14, 15 i IG kwie. 
tnia Kasa Banku będzie otwarta dnia 16-go 
kwietnia. 1363—4—2

Kulinar
Fundunlejowska 17, wprost Teatru Miej­

skiego.

Na święta Wielkanocne
poleca w wielkim wyborze: Szynki, c ielę­
cin.;, indyki, gęsi, kaczki, k; iry, pro­
sięta, dziczyznę oraz najrozmaitsze za ­
kąski Przyjmuje obstalunki na obiady i 
oldzielne potrawy po cenach umiarkowa­
nych. 1660 -3 -2

r ir  p 7 0 r n i  zlr *■ Żytom ierska 16 
U l U ż o i l l l o K ,  od g. 9 -1 2  i od 5 -8 . 
koh. od g. 1 --2. Syfil, wen., skór. niem 
pleiow. i włos. Specyal. wodo i e le -  
kzroiecz. gabinet, (natryski, wanny,_ dla. 
syst. kurar. różn. objaw, nieni. plciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtrciow ej i 
wan. siarcz. Specyal. gabim kurac. 
świeci. (Pinzen. wan. świetl.), RSntgon. 
Radium. M asaż tw arzy. Analizy

8 iaw atn y  ftiagazyn
D. A L E K S IE N K O

Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «Georges’a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
i letniego sezonu. Wielki wybór ro­
syjskich i zagraniczn. jeclwabn., wełnian., 
snkiennycli i bawełnianych materyałow

K O Ń S TA Ń Ć YA  ŁOZIŃSKA

N A  W I A R Ę  n =
Kuzyn A ntoś.—L ist.--W  obliczu śmierci. 
Czerwony Gwoździk.—Sen.

- _ Cena rb. I.
Poieca Księgarnia

Leona Id zikow skiego w  K ijow ie.
1639-3—2

Swiatoszyn. 1-sza lir.ia, ul. Puszkińska, do 
odnajęcia willa o 6 pok., kuchnia z kom­

plet. umebluw. i naęzjm* gospod., wanna 
prysznic., wszelkie wygody, stajnia. Cena 900 
rb. Listownie T-wo ,,Rabotnik“ , ul. Mikoła­
jewska 11, dla W. P. 1582—2—2

Poszukuję miejsca rząd czy ni domu lub 
kasyerki, mam poważne świadectwo i o- 

sobiste protekeye. Wielka W łodzimierska 
Nr 33, petersburska jadlodaj. od g. 12—7, dla
K. J. 178r5

W ZAKŁADZIE OGRODMICZYHi 1709- 5 -J

O. K. W E S S E R A
w ugiodzie Cesarskim (Chateau des Fleursj. Telefon 317 i w magazynie E. W. .V is te -  

reszczatik Nr 23, wprost „Grand-Hotelu i Hf. Kristera, na rogu ul. Instytuckiej 
dom Popowa. w Wielki czw artek, piątek i sobolę

rafi?
U li  o  11/a  i u u e ł -J U / 9  r o ś lin  kwit ą cy c h lll  Róż, akacyi, bzów, lilii, 
n ftjlllC t w y o l s i w a  konwalii, hiacyntów, tulipanów, cynenaryi, stor­

czyków. rodendronów i in. Piękne żardynierki ku ozdobie stołów ze święceniem.

Wystawa obrazów Kotarbińskiego, Galimskicuo ■ Ru­
s z ę *  tkiego w Muzeum M iejskim przy 

I. A le k s a n d ro w s k ie j . Codziennie od g 
10 r. do 6 pp 35-„-41

Sofijowska pryw atna leczn’ca
lekarzy specyalistn.y

Sofijowska Nr żl. Telefon 1033 przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem zakaźnych 
. ’ ' ' ej po południu anf

dla chorych przychodzących, za opłatą 50 Kop. od osoby. Elektroterapia, konsylia, ahali
i 'imysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połud 
dla chorych przychodzących, za opłatą 50 Kop. od osoby. Elel 
zy. badanie zdrowia mamek, usługi, masaż, szczepienie ospy.

ambulatoryum 
’ ia, ana" 

2056-1O0-56

Moskiewski Dom Handlowy

I. PECHOWICZ i SYN
róg ul. Aleksandrow skiej i placu. Telef. Hr 2177.

Podaje do wiadomości Sz. Klientek i Klientów, że otrzymano na sezon wiosenny 
w wielkim wyborze najrozmaitsze nowości krajowych i zagranicznych fabryk.

H T  CO PIĄTEK SPRZEDAŻ RESZTEK. *ST

Zarząd P o ls k i^  Tow. Kolonii k in ich  w Kijowie.
Eozpocząwszy pracę około wysyłania dzieci na letniska uprasza wszystkich współczują­
cych zadaniom Towarzystwa o składanie opłat członkowskich, ofiar pieniężnych, ubmri, 
zabawek, oraz zaofiarowywania letnisk na rok bieżący w biurze Towarzystwa (Fundu- 

klejowska Nr 2ii, przy czytelni p. Oleckiej).

I

p o d a r k i .
Paltoty i peleryny m ęskie i dam ­
skie, kapelusze, parasole , laski, 

koszule białe i kolorowa.

p o d a r k i .
Kołnierzyki, mankiety, gorsy, 

kruwaty, chustki, szelki, pod­
wiązki, rękaw iczki.

P o d a r k i .
Kamizelki, buciki am erykańskie, 

pantoflu pokojowe, perfumy 
£au-de-Cologne.

p o d a r k i .
Bluzki, spódnice, halki, szlafroki, 
matynki, kostyumy i ubrania dzie­

cięce.

p o d a r k i .
Kołdry, pledy, pończochy, sk ar­
petki, siatki, obrusy, serw etki, 

ręczniki, prześcieradła .

p o d a r k i .
Kuf »y, sakw ojaże , nesesery, tro­
ki, w alizki, koszyki, poduszki i 

paski na rzeczy.

p o d a r k i .
Pularesy, portfele, portmonetki, 

eygarnice, sakiew ki.

PKTKRS3URSKA FABRYKA

BIELIZNY I K R A W A TÓ W
R. M. H ERSZM ANA,

P rorezn a Nr 2 i Telefonu Nr 282.

Przyjmuje zamówienia, przeróbki i 
znaczenie bielizny. Ceny stałe .

Otrzymano zefiry angielskie na wy­
konanie zamówień.

Dostawca T-wa Spożywczego urzędni­
ków PoJ.-Zach. kolei żelaznej 1710-„-l

Na sezon obecny.
Parasolki: m?skie damski" 

Kapelusze:
modeli.

Najnowsze S I
stLojów damskich.

Bluzy damskie
Halki

i dziecinne, 
damskiu, dziecinne we­
dług ostatnich paryskich

dodatki do
jedwabne
stowe.

i baty-

j e d w a b n e
i  w ełniane.

Bielizna męska Krawaty.
Perfum erya “ srr S ‘ow5ch n™

i wiele innych nowości sezonowych

Otrzym ano w największym
w yborze i galanteryi.

Domu Handlowi go

L I. il i S - b
za ratuszem.

Ceny bez współzawodnictwa
1722— 1

Foiman —  przeciw ko katarowi 
nosa!

wypróbowany ldWpznie i przez lekarzy 
wielokrotnie uznany jako w yb o rn y ś ro ­
dek na katar nosa! Zagranicą od 3 lat 
stosowany z najlepszym wynikiem. Ko- 
ozne zapotrzebowanie: wiele milionów 
dawek. Forman przygotowy wa się jako 
w eta na katar nosa i sprzedaje się w 
małych paszkach kieszonkowych po 25 
kop. v\e wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. 129u-s—3

K A L E N D A R Z

6 (19) Wilhelma.
Biuru T o *  Oświata (Kruoiozatik l kia 

tOgniwOł), otwarte od 10 do 1 i ud 2 do 4 po 
1 ludnin codziennie opióoi nieozici i świąt.

Mlłsłalkłw Sztoki &r< urzatik Nr 4x 
otwarta od 12—l i od wie-

Tol. Tsw.
Kancelarya
worem.

Biura Kała Keblet-Polek (Lutrrańska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w puoiedzialki, wtorki, 
czwartk. i piątki.

Biblioteka miejska: od 8 do 8.
SlbUetek* U ulwrrsyłaoks: od 8 do *
Biura Polskiego Tsw. K alam  Letaick (Fnndu-

klejowaka 26, czj ielni°. p. H. O leck iej), otwarte 
codziennie od godz. 11-ej do godz 1-ej i oa 
goaz. 3-ej do godz. 5 -e j, w n iedzielę i św ięta 
od godz. l l - e j  do 1-ej.

Biuru Związku Rówa. Kobiei Paltklok iM . W ło ­
dzim ierska N r 26, w lokalu p. K ozłow skiej) 
otw arte w m cd /.ie lę , w torki, czw artk i od  12— 
pp., przyim nje wpisy oraz udziela inform acyi. ,5

Lud rusiński, jak wiemy, jest bier­
ny i apatyczny, lua ten jest ciemny i 
niezaradny, w masach tego ludu dzia­
łają jednakże siły podziemne, które, 
wbrew może jego świadomości, pchają 
go na manowce.

Ta; siły złowrogie na chwilę zrzuciły 
maskę. Nad grobem ofiary, w obliczu 
śmierci, cynizm, nienawuść i głupota 
oświeciły ponurem światłem grupkę 
zdeprawowanej inieiigencyi, mieniącej 
się stronnictwem ukrainskiem i uka­
zały zdziwionym widzom pustkę du­
chową i umysłową tej bandy, która 
rości preteiuye do przodownictwa 
wśród ludu rusińskiego Telegram po­
sła Budzynowskiego z okrzykiem vivat 
seąuens, telegram posła Lewickiego, 
wysławiający zbrodnię i podnoszący ją  
do czynu, z którego siostra mordercy 
może być dumrą, są to objawy takiej 
niesłychanej deprawacyi, że w każdem 
zdrowem społeczeństwie winny się spo­
tkać z natychmiastowem i bezwzgię- 
dnem potępieniem. Ale dotychczas po­
stawa rus.ńskifgo łudu jest niejasną.

Więc cóż jest tego przyczyną? Bier 
ność czy brak zmysłu etycznego? Muże 
przyszłość niedaleka na to odpowie, bo 
w chwili obecnej nie odważamy się 
sami o tem wyrokować.

Wiemy, że owe simę, rozrzucone po 
Gaiicyi Wschodniej, jako ochotnicze 
straże ogniowo, nie gaszą ognia, ale 
go niecą, wiemy, że szkoły, utrzymy­
wane kosztem kraju, są w ręku nau­
czycieli i nauczycielek, idących do lu­
du z katechizmem nienawiści, ale prze­
cież na ów lu d . patrzymy tu i n sie­
bie, i przecież przyzwyczailiśmy się do 
wiary w sumienie tego ludu. Czyżby 
lud rusiński w Gaiicyi miał być w y­
jątkiem? Czyżby szał i opętanie gar­
ści degeneratów nie znalazł w sumie­
niu ludu należytej oceny? Bo nazy­
wajmy rzeczy po imieniu. Ci, co się 
przykrywąją"nazwą Ukraińców, to są 
przecie najcyniczmejsi anarchiści, uro­
bieni na modłę nam tu znaną najdokła­
dniej i dla których interes narodowy, 
dobro ludu, jego wstyd, sumienie i 
przyszłość mają tyle znaczenia, ile 
śnieg zeszłoroczny. Dla tych posłów,, 
co zamiast pracy w parlamencie, prze­
siadują całemi dniami i nocami w 
knajpach wiedeńskich, co wrykrzybują: 
„uiech żyje następny", dla tycn anar 
chistów skończonych główną rzeczą 
jest, aby ten następny morderca swą 
zbrodnią pracował na jego dyetę po 
selską, a poza tem nic go nie obcho­
dzi.

I kogoż to zaprzęgli do swego ry­
dwanu ci opryszkowie polityczni? Wszak 
wszystko to, co się dzieje w Gaiicyi, 
wszystko to, co jest ohydą lub głup­
stwem, wszystko przecie zrobiły ręce 
dzieci lub kobiet, a kierownicy, jak 
zawsze, chowali się za plecy ofiar swej 
przewrotności. I tylko teraz na chwilę 
ukazały się ich oblicza nad grobem 
ofiary zbrodni, ale pewni być możemy, 
że nie na długo. s

Zwróćmy jednak wzrok w inną stro­
nę. Oto pamiętamy, że na wieść o 
gwałtach pruskich w chórze głosów 
całego świata, w7 chórze ogólnego po­
tępienia brzmiał tyiko jeden jedyny 
głos stronnictwa Ukraińców galicyj­
skich z uznaniem dla bezeceństw ha 
katy. Dziś znów, któż to się stara 
wykrętnym sofizmatem znaleźć uspra 
wiedliwienie dla zbrodni? Jeani pruscy 
hakatyści w Berlinie i ich pachołko 
wie niemieccy w Wiedniu I to nie 
jest wypadkowe i nie jest niespodzie­
wane. Bo przecież o co tu chodzi? Już 
teraz poseł Romańczuk podsuwa myśl 
obsadzenia namiestnictwa przez niem 
ca, a od czasów Stadiona aż do dnia 
dzisiejszego zasadą rządu wiedeńskie­
go. stosowaną w Gaiicyi jest zasada 

dimde. et impcrau. Między braćmi w 
Gaiicyi jak stał, tak i stoi niemiec, 
dla czuwania nad dziełem swej nit 
czystej roboty posługuje się Landą o- 
pryszków, podniesionych do godności 
stronnictwa politycznego. Wszak naj­
większą winą wobec Ukraińców ma 
być rzekomu postawa przyjazna namie­
stnika wobec starorusinów i wierzymy, 
że to właśnie jest bezpośrednią przy­
czyną zbrodni. Któż to, pod pozorem 
polityki kompromisów, podsyca w;e 
czny ferment wśród bratnich narodów. 
Odpowiedź jest zbyteczną.

W tem tiagicznem położeniu oby 
się znalazły siły, zdolne uchronić dwa 
nieszczęśliwe narody od zamaskowa­
nych w larwę nacjonalistyczną anar­
chistów i od tych, komu oni służą.

W K.

Wobec zbrodni.
Zanim się zamknęło grobowe wieko 

nad zwłokami namiestnika Gaiicyi, 
rozpoczęła się druga tragedya, nie 
mniej wstrząsająca od pierw szej — tra­
gedya moralnej odpowiedzialności za 
popełnioną zbrodnię. Morderca należy 
do trybunału oprawo dliwości, o losie 
jego oizeknie prawo, ale ani prawo, 
ani trybunał nie sięgnie do dziedziny 
deprawacyi moralnej, która była grun­
tem dla czynu złoczyńcy. W  tej dzie 
dżinie panią wszechwładną jest opinia 
narodu.

Są tacy, co uniesieni bólem i gory 
czą, chcą upatrywać odpowiedzialność 
za czyn zbrodniczy w moralnym upad­
ku ludu rusińskiego, są inni, którzy 
skłonni są widzieć w mordercy namie­
stnika jednostkę, stojącą poza swem 
społeczeństwem, ale to, co się obecnie 
dzieje w Gaiicyi, przeczy zarówno jak 
jednym, tak drugim.

Spraw y polskie.

P rzyc zyn a  zbrodni.
„Wiener Allg. Ztg.* pomieszcza w 

sprawie zbrodni lwowskiej obszerny, w 
bardzo objektywny sposób napisany 
artykuł. Stwierdziwszy, że polityczne 
morderstwo poraź pierwszy nawiedziło 
Austryę, powiada:

Z narodowego fanatyzmu popełniono 
zbrodnię, popełniono czyn tak bezli­
tosny i tak pełen sprzeczności, jak tyl 
ko można sobie wyobrazić, bo br. Po­
tocki, który padł pod strzałami rus 
kiego studenta, był wszystkiem, tylko 
nie tyranem; był on dobrym, łagodnym 
człowiekiem, skorym do pomocy dla 
każdego, dla wszystkich drzwi jego 
stały otwurem. Ruski naród może chlu­
bić się .'lawą, że jeden z pomiędzy nie 
go pierwszy wprowadził morderstwo 
do walki politycznej w Austryi. Z pe 
wnością przykład Rosyi był tu zara
ŹliWY.

My w Austryi nie ścierpimy, aby 
teroryzm rosyjski zagościł u nas. W 
państwie powszechnego głosowania, w 
państwie, gdzie sądownictwo jest ure­
gulowane, akty rewolucyjne nie mają 
nawet cienia uprawnienia i stają się 
one pospolitą zbrodnią, tem podlejszą, 
im bardziej jest bezcelowa. Rusini zno­
wu będą skarżyli się na ucisk, który 
wszystkiemu winien. Ale ostatnie zaj­
ścia w ruskim obozie ukazują ten ucisk 
w czczególnem świetle Prawdziwie u- 
ciśniony naród, a widzimy to na pola­
kach w Prusach, nie pozwala sobie na 
zbytek, aby rozpadać się na stron­
nictwa, które prowadzą między sobą 
aziką walkę. Rusini rozpadają się na 
frakeye, które między sobą srożej wa1- 
czą, niż z polakami. Przy ostatnich wy­
borach sejmowych rusini popełniali akty 
gwałtu przeciw rusinom. Dlatego, a ta 
okoliczność musi być szczególnie pod­
kreślona, musiał hr. Potocki zginąć, 
bo—jak powiadają—dopomógł jednemu 
stronnictwu ruskiemu do zwycięstwa 
nad drugiem ! Państwo traci w nim 
jednego ze sw\ch najlepszych synów. 
Wraz z nim zginął prawdziwy szlach­
cic w najlepszem słowa znaczeniu. Tru­
dno będzie znaleźć następcę!
Pra»a niemiecka wobec zbrodni lw o w ­

skiej.
Wckazując na łączność duchową mię­

dzy anarchią ukraińcćw galicyjskich i 
działalnością nakaty pruskiej, „Słowo 
Polokie" zaznacza, że „są na wet śledy 
daleko ściślejszego związku między 
anarchistyczną agiUcyą ukraińską, a 
polityką antypolską w Prusach. Niepo­
dobna sprawdzić' o ile uzasadnione 
było twierdzenie jednego z pism rus­
kich, że ruch ukraiński czerpie obficie 
z funduszów, dostarczanych przez pru­
saków. Aie to żadnej wątpliwości nie 
ulega, że otrzymuje ze strony pruskiej 
zachętę, że znajduje w polityce prus­
kiej poaporę mor-iiną i nawzajem wy­
sługuje się z caią świadomością celom 
akcyi antypolskiej w Prusach".

Tą cichą spółką między pruską poli­
tyką antypolską i anarchią hajdama­
cką tłómaczy się zupełnie jasno nie­
zrozumiałe na pierwsze spojrzenie w 
kraju „cywilizowanym" i „kultural­
nym" zachowanie s:ę prasy niemie­
ckiej wobec nikczemnej zbiodni. Z 
każdego słowa telegramów i opisów 
morderSuwa, umieszczanych przez pra­
sę niemiecką— pisze „Dz. Berliński" — 
zieje dzika nienawiść do polaków a 
sympatya dla rusinów. Całą kwestyę 
polsko rusińską stawiają tam do góry 
nogami i naród nasz przedstawiają, 
jako brutalnych ciemięzców rusinów, 
wskutek 'czeg o  przyjmują łagodzące 
okoliczności dla mordu, popełnionego 
przez rusińskiego fanatyka. Ze wszy- 
stKiego widać, że między główną kwa­
terą antypolskiej hecy w Wiedniu i 
we Lwowie, a berlińską i poznańską 
kwaterą hecy antypolskiej bardzo ści­
słe panują stosunki. *

Wobec kłamstw, wypisywanych przez 
pisma niemieckie, począwszy od pism 
hakatystycznvoh, jat „Tagi. Rundschau* 
i „Deutsche TugesztgN, a skończywszy 
na pismach liberalnych, polskie pismo 
berlińskie wskazuje na potrzebę wy­
d a n ia  przez miarodajne kuła polskie 
we wszystkich językach europejskich 
publikacyi, wyjaśniającej stosunki pol­
sko-ruskie w sposób zgodny z rzeczy­
wistością.
Seminaryum nauczycielskie w  Cieszynie.

Sprawa seminaryum nauczycielskie­
go w Cieszynie, jak donosi „Goniec 
poranny", znajduje się obecnie w na- 
stępującem stadyum.

W przeszłym tygodniu został zaku­
piony przez rząd grunt pod. budowę 
polskiego seminaryum nauczycielskie^ 
go w przyległej do Cieszyna miejsco­
wości Bubrku. Przez to sprawa tak 
ważna postąpiła znowu o krok naDrzód, 
a zapewne roboty około budowy gma­
chu wkrótce się rozpoczną. Mimo to 
nie brak groźnych wieści, które upor­
czywie krążą, że jednak seminaryum 
polskie jest jeszcze poważnie zagrożo­
ne. Hakatyści niemieccy z łatwo zro­
zumiałych przyczyn nie chcą dopuścić 
do tego,—gdyż seminaryum niemieckie 
w Cieszynie, stałoby się wskutek tego 
wprost... niepotrzebne A niepotrzebne 
byłoby raz dlatego, że uczniowie naro­
dowości niemieckiej stanowią zniko­
mą mniejszość, powtóre, że i napływ 
uczniów niemieckich stale się zmniejsza 
z powodu braku posad w szkołach nie­
mieckich, których w Cieszyńskiem jest 
niewiele, zaś nauczyciele niemcy w 
szkołach polskich z powodu braku zna­
jom ości języka polskiego uczyć nie 
mogą, gdy nauczyciele polacy uczą w 
szkołach polskich i niemieckich. Strach 
więc przed koniecznością zamknięcia 
seminaryum niemieckiego w Cieszynie 
z powodu braku uczniów jest stokroć 
większy u niemcóff. niż obawa i troska 
poiaków o sprawę polskiego semi­
naryum.
Pismo w ydziału  krajowego do hr. Po­

tockiej.
Wydział krajowy wystosował do p. 

Krys;ynv z hr.'Tyszkiewiczów hr. Po­
tockiej następujące pismo kondolen­
cyjne:

„W  chwili nieszczęścia wydział kra­
jowy imieniem kraju zwraca się do 
Ciebie Pani.

„W obec śmierci Andrzeja Potockiego 
kraj nasz ma obowiązek powiedzieć 
Tobie, która byłaś towarzyszką jego 
życia, że za jego pracę, za zasługi dla 
kraju jest i pozostanie mu wdzięczny, 
tembardziej, że do uczucia żalu po jogo 
stracie łączy się uczucie grozy przed 
zbrodniczym czynem, który przeciął
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życie najlepszego syna krają, pierwo­
wzoru cnót obywatelskich na wszy­
stkich polach działalności, wydarł uzie- 
ciom najlepszego ojca, a Tobie wierne­
go towarzysza. Z poświęceniem wia- 
sn 3go szczęścia oddałaś Pani rnęża 
służbie publicznej—poświęcenie nie zna­
lazło w tem swej miaiy — ofiara krwi 
własnej i życia kończy szereg ofiarnych 
trudów, prac i starań, przez męża Pani 
na ołtarzu‘ publicznej sprawy naszego 
nieszczęśliwego kraju sidadanych.

„Niecn Bóg Wszechmocny, a Wszech- 
miłosierny przyjdzie Pani z pomocą do 
dźwignięcia krzyża i z pociechą uKoje- 
hia, kióre tylko On przynieść możer 

vNastępują podpisy marszałka krajo- 
jowego i wszystkicn członków w y­
działu krajowego).

Urzędnicy wydziału krajowego ze­
brali się i uchwalili:

1 ) w y 3 ł a ć  deputacyę z grona swego 
ia pogrzeb do Krzeszowic, a wziąć

przygnębiającego wrażenia i żadna, w edług op i­
nii pow szechnej nie miała tak tragicznego zna­
czenia, jak  sprawa kolei amurskiej.

Jest to punkt zw rotny na drodze do now ej 
przyszłości. Jest to fatalny w ybór m iędzy prze­
ciw ległym i kierunkam i ri_ rozdrożu. Jakkol­
wiek przekon yw ująco brzm iały te lub one argu 
menty obrofteow zm urskiej kolei żelaznej, nie 
sposób stłum ić przygnębiającego uczucir,, że 
rozpoczyna się now a epoka naszego udziałn w 
historyi świata, a R osya pozostaje nie odoow io 
ną, nie odrodzoną, że fatalną uchw ałę przyjm u­
je  nieodpow iedzia lna władza, która się zasłoniła 
przed narodem  parawanem  sztnczuie dobranego 
przedstaw icielstw a narodow ego.

N ie m ając m ożności oparć a się na wzmożo 
nyeh w ewnętrznych siłach narodu, w czem że 
rz»d może pokładać swe nadzieje, je ś li nie 
tychże podstawach starego regim e’u: w ilo­
ściow ym  ogrom ie obszaru ludności kraju, 
w ytrzym ałości pokornych p leców  rosyjskiego 
chłopa i w nieskończonej pob łażliw ości rosy; 
skiego patryotyzm u w obec n iebezpieczeństw a ze 
strony wroga zew nętrznego?

Droga, na jaką w kroczyła R osya  w po lityce  
D alek iego W schodu , najeżona jest w ielkiem i 
niebezpieczeństwam i. Jeśli naród rosyjski prze­
trwa wszystko, co dlań się teraz przygotow uje 
będzie or to zaw dzięczał tym, w yłącznie swoim

»  corpore r u d z ia ł  W  e k s p o r t a c y i  z w ło k  organicznym, wrodzonym siłom. Powstrzymać 
We L w o w ie  bieęu wypadków przeciwnicy olbrzymiego przed

ot a „  l ;i . Isiębiorstwa amurskiego nio są już w stanie, i
u t • • • b ile tó w  W izyto- na(i.et naprawdę i nie byli w stanie. Wszystko

w y c u  z s z a n a m i  i n a p is e m : „ W ie lk ie -  co można teraz zrobić, to wyrzec się złudzeń 
m u  S y n o w i P o ls k i— u rz ę d n ic y  W y d z ia -  wszelkich samoomamień i paLzeć grożącym nie 
łu  k r a jo w e g o " ;  Ibezpieczeństwom prosto w oczy».

3) wystosować pismo kondolencyjne „Petersb. Wiedom.“ już ochłonęły 
do pani hr. Potockiej; pierwszego zapału dla afery amurskie

4) zarządzić składkę i połowę zebra- i zdradzają coraz większe wątpliwość 
ny<* ^ d u s z ó w  przeznaczyć na budo- t Witając nową kolej i natężając wszystkie 
wę kościołów we wschodnio] Ullicyi, strm y optymizmu, aby w tej chistory-znej chwi- 
a drugą połowę na postawienie, pomni- li> »*<e zamącić ogólnej (?) radości trudnr. po 
ka we Lwowie; wstrzymać się od wypowiedzenia kilku słów

5) urządzić żałobne nabożeństwo za lprzek ( 
duszę zmarłego.

Deklaracya p. Wassilki.
We środę wieczorem, jak donosi

.Słowo Polskie", w restauracyi „Zum
Magistrat" o lbylo się zgromjazeuie i lamentach wszystkie projekty, wymagające pie
rusinów, zamieszkałych w Wiedniu na Iniędzy,̂  oparte są na cyfrach i bez logiki cyfro

- * • wej żaden najpowoluieiszy nawet parlament uin

przeklętych cyfrach  rosyjskich, zatruwających 
nam każde pożyteczne zapoczątkow anie, t r z e  
ważti o wszystko u nas odbywa się składnie; 
dopóki »ię  nie poruszy cyfr. Z a led w ie  się je  
poruszy, już powstaje zamęt. C yfry  nie są w j 
nalazkiem R osyi i są nio d la  rosyan w ynalezio 
oe. A le  ja k  obejść się bez nich? Parlam ent 
bez cy fr, to tak ja k  bufet bez w ódki. W  par

podstawie § 2 ustawy o zgromadzę- da
niacn. 300 mii (ieślt nio całych  6 0 0 ? )  i nie daliśm y

Zgromadzeni rusini wyrażali się b a r -  mu -n : jed n e j cy fry  spraw dzono), literaln ie r-;i
dzo ostro o taktyce prezydyum M J u  L f e S J *  l W B
ukraińskiego, zarzucając członkom pre- dziesięcin  ziemi, nadaiącej się do um aw y

ani grosza. A  m y? Odebraliśm y narodow i

p. prem ier cy frę  tę zm niejszył do 30 —  40 mil 
dziesięcin , a poseł opozycy i, posługując się da 
nymi urzędow ym i ośw iadczył, że ziem i przyda 
tńei dla kolon izacyi je s t  ,6 mil. dzies. A  więc 
100, 30 czy  6 ?  R óżn ica  nirm iała. I któż 
rozw iąże nam tę zagadkę? Skąd prosty rosyj­
ski obyw atel ma zaczerpnąć choćby  w przybli 
żenin pew nych in foriuacy ’ o kraju amurskim: 
ch -ćb y  dow iedzieć się napewno cz,r krow y 
amurskie dsją  m leko i kury niosą ja ja ? Jeden 
z posłów  w końcu dyskusyi ośw iadczył, że spra 
wa się tylko zagm atwała przez przem ów ienia 
i że nic literaln ie nie w idać przoi <męty aunr 
skie*. 1 to  je s t  oraw dopodobne! Teśliby deba­
ty przeciągnęły się je szcze  3 dni, powstałaby 
w ątpliw ość co  do samej ogzystencyi obwodu 
am urskiego, a w dodatku do krów  i kur, oita 
żałoby się, żo i kobiety amurskie n*e rodzą 
D la celów  pu ryotyczn ych  cieszyć się należy 
z przerwauia dyskusyi, które zbyt bczcerem o 
r.ialnie zaostrzyły nasz stosune’ z cyiram i 
A lb o  patryotyzm , albo staiystyga. i  jedn o i dru 
g ie  razem  to za onzo jak  n „ rosyjski żcłądok>

zyJyum zbytnią łagodność.
Bronił siebie i swego kolegi Romań­

czuka, obecny w Wiedniu wiceprezes 
klubu ukraińskiego, p. Mikołaj Wassil- 
ko. W długiej mowie, wygłoszonej w 
języku niemieckim, p. Wassilko oświad­
czył, że i klub ukraiński w radzie pań­
stwa i Siczyński dążyli do jednego i 
tego samego celu, a mianowicie do 
zmiany systemu w Galicyi przez usu­
nięcie rządów polftkich. Gdy Siczyński 
obecnie doprowadził do tego, że rze 
czywiście zmiana rządów w Galicyi 
jest możliwą, nie należy utrudniać 
członkom prezydyum klubu ukraińskie­
go daiszej laktyai przez stawianie zbyt 
wygórowanych żądań. Naród ukraiń­
ski powinien mieć zaufanie do klubu 
ukraińskiego w radzie państwa, że zdo­
ła wyzyskać na korzyść ukraińsów sy 
tuacyę, wytworzoną wskutek zamachu, 
jakiego dopuścił się Siczyński.

Te zapewnienia p. Wassilki trafiły 
do przekonania obecnych Ukraińców, 
którzy zaniechali uchwalenia rezolucyi, 
wyrażającej wotum nieufności dla pre 
zyjyum  klubu ukraińskiego.

jaką byw a „duma n a rod ow a 11.
W Wiedniu — jak donoszą dzienni­

ki — odbył się wiec ruskich studen­
tów, nu którym uchwalono wyrazy 
sympatyi dla mordercy namiestnika,
Siczyńskiego. Uchwalono także wysłać 
deputacyę do siostry Siczyńskiego, żo­
ny posła, Eugeniuszowej Lewickiej. Na   r „„„
czele deputacyi udaii się do Lewickiej zaś wydawanej pńd zastaw ruchom ości pożycza
Student prawa, Mikołaj Hałuszyński i ją ceg o  1,0)0 rb. Do tow arzystw a m ogą się zapi
student wydziału lekarskiego, WłodzL' N 5™ 5 na. cz łonków  tylko osoby, zam ieszkałe we
mierz Konowalec. W imieniu deputa- -w8ltąZilurt* S1' (Kor ,
cyi przemówił Hałus.yński. Tekstu — Liptwieck# pow iatow a kom isya rolna  o
jego przemówienia iziennikl Z przy-Itrzym uje stosy próśb o wyd awa ni e  dokum entów  
czyn prasowycn Zamieścić nie mogą w chodakom , id ą y m  ua S yberyę. W tym celu 
całości, ogieszają tylko t r e ś ć  t e j  prze-1 w łościanie przedstaw iają  sw e św iadectw a od za

KRONIKA PROW INCYONALNA.

< Z pism  i od korespondentów).'■

To w a rzystw o  kredytowe. Zastały  zatw ier 
dzone statuty “2 now ych fw a rz y s tw  w spółdziel 
czych drobnego kredytu. P ierwsze p o rs tą je  w 
m. P- w tłoczy , pcw . skw irskiego; dzia łalność 
jogo  rozciąga uę ca  m iasteczko i gm iuę paw o 
łoczańską. K apitał zakładow y wynosi fi 10 rb 
M aksym alna w ysokość p oży czk i— lu ó  rb. D rsg ic  
będzie o tw arte ' we w. Stepańce pow kanio w 
kiego. K apitał zakładow y składa się z 25 ru 

blow ych udziałów , z których 12 rb. 50 kop. mu­
si być złużone jednorazow o, reszta w rata .h  ty 
god c iow y cb  po 25 kop. w ciągu 1 roku. W yso 
kuść pożyczki zw ykłej wynosi 250 rb.,' pożyczki

rządów  gm innych, s U  ie .d za ją ce , że niem a prze 
szkód do przesiedlania się w łościan  na Syberyę. 

p le n y  z ;emi znacznie spadają; m erga płacoua 
jest po 100 — 90 rb. ( .K i j .  W ie s t l" ).

K R O N I K A .

mowy. Oióż Hałuszyński wyraził jei 
cześć i sympatyę studentów ruskich z 
powodu czynu jej brata, który napawa 
cały naród ukraiński najwyższym po 
dziwem Siczyński zajmie jedno z 
pierwszych miejsc w historyi walk na 
rodu ukraińskiego. Lewicka odpowie
działa ni te słowa oświadczeniem, żel —  P ierw sza  K o tu n ia  w  gimnazyum 
uważa sobie za honor, że jest siostrą n. P eretiatkow icz. W dniu wczorajszym 
Skzyńskiego. liczne grono uczenie zakładu nauko-

Donoszą dalej pisma, że p. Lewicka wego (gimnazyum) p. Waclawy Pere 
otrzymała ze Lwowa od swego męża, 1 la tkowiczowej po raz jrerwszy przy- 
Eugeniusza, do którego w poniedziałek stęoowalo do Komunii Św. 
się zwróciła z depeszą, odpowiedź na-j Ksiądz Józef Żmigrodzki, który iako 
stępującej treści: kapelan zakładu, w ciągu trzech dni

,W iadumość jest prawdziwa. Am poprzedzających, przygotowywał dzieci 
drzej — zginął. Wzmocni cię twoja lo spowiedzi, odbywając w lokalu gim- 
<1uma narodowa" nazyum rekolekcye,— po odprawieniu

•ia ich intencyę mszy św. i udzieleniu 
ISakramentu Ciała i Krwi Pańskiej 
j  przemówił od ołtarza do z g r o m a d z o ­
nych uczenie serdecznymi i gorącymi 
słowy.

Oddanie domu ludowego miastu
Wczoraj, na mocy rozporządzenia gu- 

jbernatora. dom ludowy na targu św 
| Trójcy, stanowiący własność T-wa 

,Gramotnost’ “ , został oddany miastu. 
Pieczęcie zostały zdjęte w obecności 
przedstawicieli miasta i policyi.

Narada u gubernatora. W piątek 
| ibiegły w mieszkaniu gubernatora od- 
1 była się narada w sprawie opracowa 
|nia środków walki z cholerą.

Na propnzycyę d-ra Burczą ka. zebrii- 
Inie uchwaliło wniosek: zważywszy, że 
Iw sprawie komunikacyi wodnej zosta-

francu-
ocenia
amur-

Opinia , Tem ps”.
— §—

Półurzędowy organ rządu 
skiego w sposób następujący 
uchwalę Dumy w sprawie kolei 
skiej:

«N ie  m ieszając się do spraw y w ew nętrznej 
rosyjskiej, sądzim y, że powinniśm y uczyn ić dw ie 
uwagi. P ierw sza dotyczy tego, że dotychczas 
argum entom , w ygłoszooym  z trybuny dn. 6, 11 
i 13 brakiyo dokładności. Druga, —  że p ro jek to ­
wano zakończcn io kolei trans-syberyjskiej nie 
będzie m iało istotnej w artości, dopóki istniejąca 
ju z  kolej nio będzie miała podw ójnego toru. J e ­
śli rząd rosyjski ob9taje koniecznie przy budo-
v aniu kolei w A zy i, to nastręcza się przede-1  iń  ~r ~ j " "  «»,-■-«.

g ie co  toru dla k ole i • wyd<m! nowe przępmy, gwarantu­
jące w zupełności bezpieczeństwo je ­
dnym miejscowościom, wobec możnoś 

Ale i tutaj je szcze  znaczny koszt takiego j j  przeniesienia do nich cholery z ia- 
przedsięr ię c ia  zm usza do przypom nienia, że  nych, zebranie wypowiada Życzenie, 
potrzeby S ybery isą  uiczem  w obec « w ycieńczenia I aby takie Same przepisy zostały wyda- 
i nędzy centrum  rosyj ik iego». |ne i dla kolei żelaznych.

Całe to odnow ien ie polityk i azyatyckiej mo- —  W yk ryc ie  nadużyć. Prezes komisyi 
że w ydać się conajm niej przedwczesnem . N ie  I wamwajowej, baron Orgis von R u t e n -  
harmon iu je  ono z polityką ogólną  p. Izw ol-1  berg, wykrył nadużycia w  raohunko- 
s k ie g '. T o też nasuwa nam się  mądra rada, któ-1 wości T-wa tramwajowego, mające za 
rą dał w tych dniach w przem ów ieniu w R adzie  I cel fikcyjne podniesienie sumy C Zy- 
państwa hr. W itte , nauczony własnem smutnem I (tego zysku, a przez to i sumy wy-

jkupu przedsiębiorstwa, która powinna

wszystkiem
istniejącej.

budowa dru giego

dośw iadczeniem .
«Li 7,my «i ę z naszymi środkam i*.

Z prasy rosyjskiej.
.Słowo*

wynosić skapitalizowany 10%-wy czysty 
Łysk. Do rubryki zysków został zanie- 
1 liony podatek, wypłacony przez T-wo 
|w kwocie 122 tys. rubli

—  Posiedzenie kom isyi tra m w a jo w e j. 
[Na posiedzeniu komisyi tramwajowej 
Mnia 4-go b m. odczytano zawiado-

cKrzez ca ły  czas pracy trzeciej Dum y żadna I n a ien ifi. z a r z ą d u  T-wa t r a m w a j o w e g o ,  
rozpatrywana spraw a nie pozoi aw .ała takiego j W k t O r e m  w y r a ż a  o n o  Z g o d ę  n a  p r z e -

pTowadzenie następującycn linii tram­
wajowych: 1) Przystań—Nabereżno-Kre- 
szczaticka—Górny Wał—Głuboszyca — 
Złotoustowska, lub Dmitrowska— Ste- 
panowska -Dworzec kolei, 2) Szulaw- 
ski plac— ul. Karawajowska—Górna So- 
łomienka, 3) Prorezna—W. Podwalna— 
M. Włodzimierska—Hcholowska — Pa­
włowski zaułek—Kazarmiennąja i Kie- 
rosinnaja. Komisya postanowiła zapro 
ponować T-wn rozpocząć układanie to 
rów dwóch pierwszych linii, trzecią— 
łączącą Kijów z Sołomienką, zacząć bu 
dować wówczas dopiero, kiedy przed 
mieście to zostanie przyłączone do 
miasta.

—  O oświetlenie Mieszkańcy ulicy 
Hohola zwrócili się do gubernator* 
prośbą, a b y  nie zatwierdził on uenwa 
ły rady miejskiej w sprawie ustawie 
nia nowych latarni elektrycznych. W 
podaniu swem wskazują oni na brak 
oświetlenia na rogu ulic hohola i Pa 
włow skiej, gdzie znajdują się obszer 
ne, niezabudowane place, wskutek cze 
go przechodnie narażeni są na napaś 
cie „cnulitranów".

—  Z rozkazu do policyi We wczo 
rajszym rozkazie dziennym do policyi 
ogłoszono, że naczelnik policyi śled 
czej, Asłanow, jest chory i czynności 
jego pełnić będzie rewirowy Krasow 
skij.

Spraw a Rafałowskiego. Wczora, 
w sądzie okręgowym rozpatrywano 
sprawę studenta Rafałowskiego, który 
18 października zabił swoją żonę. Spra 
wa została odroczona na skatek poda 
nia obrony, która złożyła podanie o 
zbadanie psychicznego sianu oskar 
żonego. Sptawę rozpatrywano przy 
drzwiach zamkniętych.

—  Spraw a kijowskiej o rg m iza c yi w oj 
skowej p a rtyi s. r  W ciągu 8 dni w 
sądzie wojennym rozpatrywano sprawę 
kijowskiej orf,an.zacyi wojennej partyi 
s.-r. Do odpowiedzialności sądowej po 
ciągnięto 35 osób, w liczbie których 
wielu szeregowców pułków miejsco 
wych.

Bronili oskarżonych adwokaci miej 
scowi i petersburscy, między innymi 
Zarudnyj.

Wyrokiem sądu 2 osoby skazano ta
6 lat ciężkich robót, 1 — na 4 lata
7 — na osiedlenie bezterminowe.

Pozostałych uniewinniono.
— E K S P R O P D Y A C Y A . W czorąj o god? 

9 rano dokonano ekspropryacyi w 0. N r 24
>rzv zaułku S zu la n jk im , w m ieszkaniu ślusarra 
). P an czoch i. R abusio d ok jn a li napadu, gdy 

w m ieszkaniu była obecna tylko żona ślnscrzi. 
Zam askow ani złoczyńi-y w targnęli do m ieszka­
nia i grożąc rew olw eram i, zw iązali żonę ślusa­
rza i zaczęli przeszukiw ać szafy i surzym e 
W  tej w łaśnie chw ili w eszła  do mieszkania 
matka ślusarza. R abusie zw iązali ją  też i 
dałszj m ciągu  rew idow ali m ieszkanie, zanim 
nie znaleźli 150 ro., poczem  wy3zli zam ykając 
„a  sobą drzw i. W tedy dęp iero kobietom  n da łi 
s ię zerw ać krępu jące je  ,ięzy . P oszukiw ania 
napastników detyrhezas pozostają bez skutku.

—  W Y P A D E K . W czorąj z okna 3 ,-iętra 
domu N r 4 przy ul. aw iatoslaw sk iej w yleciał 
trzyletni P. G łuszkow . D zieck o zabiło się na 
m iejscu.

—  S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z IE JS K A . D uia 4-go 
kwietnia E udcksya  U satow a, m ieszkąjąca w d 
N r 12 przy oh  Zylańsk ie j, pow róciw szy  do mie 
szkania, kturr pozostaw iła na k iika  godzin pod 
dozorem  sługi W a w iłow e j, Zastała służącą  w 
łózkn siln ie  zdonerwowaną. T,dając przestraszo­
ną, służąca  opow iedzia ła  U satow ej o napadzie 
zbrojnym , dukunanym ja k ob y  przez dw óch  meż 
czyzn pudczas uioobecuuści U satow ej. N iew iadu- 
mi w edług słów W a w iłow ej woszli do m ieszka­
nia pod puzorem obejrzenia dw óch odnąjmowa- 
nych pokoi, a następnie skorzystawszy z tego, że 
nie b y ło  w domu nikogo prócz służącej, rzucili 
się jakoby na nią z rew olw eram i w fękacb , ka­
zali m ilczeć, zabiali n iektóre rzeczy i nmknęli. 
Tym czasem  sąsiedzi zeznali, żo do m ieszkania 
m e w chudz.li żadni m ężczyźni, tylko znajoma 
kucharki, Darya Połom ariew a, która wyniosła 
zaw iniątko z rzeczam i. D. P ołoi lariew a i I. V  i- 
w itow a, ja k o  podejrzane o kradzież, zostały a-
r 0 S 2 to W & Q 0 •

—  K R W A W E  S T A R C IE  Onegdaj w „erba  
ciarn ; M ikołaja  W a siljew a  przy ul. Spaskiej w 
d. N r 5, w ynikło krw aw " starcie m iędzy posłu ­
gaczam i. W czasie kłtPni Jakób Rem ez^w och w y­
ru  n ó i i ranił M ichała L adiczew a. Ranionem u 
zrobił opatrunek lekarz <Pogctow ia>.

— K R A D Z IE Ż E . W  nocy na dzień wczoraj 
szy w d. N r l>» przy ul. Żylańskiej niew iadom i 
rabusie okradli Sklep b ław ainy B, N iem irow - 
skiego. Z łod zie je  dostali się do sklepu przez 
postą piw nicę, wyłamawszy sufit. W  sk lep ie zło­
dzieje  zgrc.jrtdz.ii tow ary, pow iązali je  w wę­
zły i ch cie li ju ż  w ynosić, lecz w idoczn ie ktoś 
spłoszył z łodzie i i zmuszeni byli ratow ać się n- 
ciaczki,, zabierając jed y n ie  r?.t;ść przygotow a­
nych tow arów . Pozostałe towary znaleziono w 
piw iucy.

Ze strychu w d. N r 4 przy ul. U niw ersy­
teck ie j K rągłe j, skradziono Annie Isaiew icz b ie ­
liznę, w ar. iści 50C rb.

KRONIKA POLSKA.
—  Sam orząd w  K rólestw ie Korespon 

dent „Kuryera Warszawskiego" dowia 
duje się z dobrego źródła, że rząd nie 
ma zamiaru wniesienia w bliższej przy­
szłości do Dumy państwowej projektu 
wprowadzenia samorządu w Królestwie 
^olskiem. Zapewniają, że sprawa ta 

nie będzie poruszona prędzej, jak za lat 
cztery lub pięć. W kolach urzędowych 
lanuje przekonanie, że stan polityczny 
w Polsce nie sprzyja wprowadzeniu sa 
rnorządu.

—  K a n d yd a tu ry nam iestnictwa W
wjedeńskieh kołach rządowych wymie­
niają obecnie jako pierwszego kandy 
data na stanowisko namiestnika Gali­
cyi byłego ministra Spraw zagranicznych, 
hr. G iluchowskiego, jako drugiego zaś — 
dobrzyńskiego.

—  W zburzenie we Lw ow ie. We Lwo­
wie d. 15 b . m. wieczorem przeciągały 
ulicami miasta oddziały policyi. zan- 
darmeryi i konnicy, nie dopuszczając 
do demonstracyi przeciwko rusinom. 
Wszystkie instytucye rusińskie były 
ńlnie strzeżone. Obecnie wmieście pa­
nuje spokój.

Poseł Romańczuk oświadczył, że ru- 
sim wytoczą rządowi proces o zwrot 
strat, wyrządzonych instytucyom rusiń- 
skim podczas przeciwrusińskich de­
monstracyi ulicznych we Lwowie. Na 
nrestnictwo zwróciło się do pism z pro 
śbą, aby odwodziły młodzież od wy­
bryków, pociągających za sobą smutne 
następstwa.

— Echa zbrodni. Ze Lwowa dono­
szą:

W obec zarzutów, czynionych przez 
deputacyę młodzieży ukraińskiej posło­
wi Romańczukowi, że uczestniczył w  
pogrzebie namiestnika, Romańczuk ma 
jodnbno zrzec się przewodnictwa w 
dubie Ukraińców w austryackiej ra 
dzie państwa.

L więzienia śledczego wypuszczono 
Ceglińskirgo i Korałkównę. Siczyńskie- 
mu i jego matce, jako oskarżonym o 
zbrodnię pospolitą, cofnięto wszelkie 
ulgi. Oboje otrzymują obecnie wikt 
więzienny

Ukończono już przesłuchiwanie o- 
skarżonych i rozpoczęto nadanie świad­
ków. Tecnnik Ropa twierdzi, że Si 
czyński strzelił do'namiestnika pięc>o 
krotnie. Skonfrontowano też Siczyń 
skiego z matką. Uwolniona siostra 
mordercy zwróciła się do sędziego 
prośbą o pozwolenie doręczenia bratu 
„Listów z Afryki" Sienkiewicza. Sę 
dzia odmówił.

Wiedeński adwokat, dr. Rode, obją 
obronę Siczyńskiego i stara się o to 
aby sprawa tego mordercy była są 
dzona przez sąd wiederisKi. Dr. Rode 
zdobył wątpliwy rozgłos w sprawie 
pogiom w uniwersytecie lwuwskim 
broniąc burzycieli.

—  Proce* na tle w yw łaszczenia. W 
procesie o obrazę komisyi kolonizacyj 
nej, względnie jej prezesa Blomeyera 
skazany zostuł przez Izbę karną w Byd 
goszezy redaktor odpowiedzialny _Dz(eh 
nika Bydgoskiego" p. Bogusław Do 
miński na 300 marek grzywny lub 2 
miesiące więzienia. Sąd dopatrzy 
się obrazy w słowach, ostrzegających 
gospodarzy polskich przed manewra 
mi agentów kolonizacyi, straszących lu< 
wywłaszczeniem.

—  Kapłan przed sądem V.’ sobotę 
ubiegłą senat rozważał sprawę pro 
boszcza parafii Wawerki, w 
pow. lidzkim, ks. Jana Sacharki. Spra 
wę wywołało oskarżenie ■ naczelnika 
ziemskiego, Bogolubowa. Ks. Sachar 
ko był oskarżony o to, że w kazaniach 
podburzał lud przeciwko rządowi; na 
mawiał, aby nie płacono podatków, nie 
dawano rekruia aby nie posyłano dzie 
ci do szkoły rosyjskiej i na wat — mó 
wil o autonomii. Pod wpływem jako 
by ks. S . włościanie gminy myiniań 
siciej przestali płacić podatki. Nastę 
pnie d. 6 go marca 1906 r. ks, S . uda: 
się na poświę'er.ie nowej szkoły poi 
3kiej do wsi Papierni w asystencyi ban 
deryi włościańskiej, wśród tłumu ludu 
który śpiewał pieśni patryotyczne 
Sprawę tę przekazano petersburskie, 
izbie sądowej, kióra ją rozważała w 
styczniu r. b. w Pskowie, izba sądo 
wa, jak wiadomo, ks. S. uniewinniła 
Wówczas prokurator wniósł protest 
ponieważ nie stawił się jeden ze 
świadków.

Senat, rozważywszy caty akt oskar 
żenią i wszelkie towarzyszące sprawie 
okoliczności, po 10 minutowej naradzie 
wyrok izby sądowej, uniewinniający 
ks. S., zatwierdził

O F I A R Y
— lo f—

Na kośolól pod wezwaniem św. Mikołaja. Do
kom itetu Ludowy now ego kościoła  (u l. P rorezna 
N r 13) od dnia 2b m »rca  do duia 5 kw ietnia  
w płynęły o liary  następujące: Pp. G aw ińska 1 
rb. — Czerniawska Marya 1 r l  —  K orsak Igna­
cy 3 rb. —  utrzym ano ze skarbonki w koś :iele 
za czas ia  dnia l -g o  lu tego d o  dnia 1 kw ietnia  
« ó  rb. 40  kop. — W aler>z K ndelko  przez po 
średnictw o „D zienuika K ijow sk iego" 3 rb. —  
Kapitan K łobukow ski przez pośrednictw o „D zień  
uika K ijow sk ieg o" 3 rb. — W . R  ze Z łotopola  
n& ouarz św. A n ton iego  3 rb. — H enryk Lip 
kow oki przez pośi eanictw o „D zienn ik a  Kijów 
sk ieg o "  25 rb. —- Razem  z poprzedniem i ofiaram i 
46*,009 rb. 45 kop.

Prezes kom itetu:
L, Jankowski.

Teleęiramy*
(Od korespondentów własnych).

S tany w yjątkow e.
Petersburg. — Jeśli latem spokój w 

kraju nie będzie zakłócony, wtąd ma 
podobno zamiar w nioKióryih miejsco 
wościach skasować w innych zaś zła 
godzić stan wyjątkowy.

Z Dumy.
Petersburg. — Poseł Skałozub otrzy­

mał list od zesłańców w kraju Nary ni­
skim z prośbą o wniesienie interpeia- 
cyi w Dumie, dlaczego przestępcy po 
lityczni pozbawieni są pomocy lekar­
skiej j dlaczego w  dalszym ciągu zsy­
łają ich, kieJy wśród zesłańców panu­
je tyfus.

Petersburg — W edług pogłosek, do 
Dumy zostanie wniesiony projekt no 
wej pożyczki pięoi ^procentowej dla po­
krycia deficytu na sumę około 100 
milionów rubli podług kursu 9 1  za ru­
bla

Petersburg.— Guczkow jest zadowo 
lony 7. reżultatów pracy Dumy. Zazna­
cza on, że wzajemny stosunek partyi 
parlamentarnych nie iest już tak ro­
gi jak dawniej i nawet frakeya s.-d. 
może korzystnie pracować w Dumie 

Petersburg — Chomiakow wyjechał 
do śyczewki, ks. Wołka-nskij—do Rzy­
mu. Większość posłów już się rozje­
chała.

Guczkow uważa projekt prawa o 
irasie za naglący i obiecuje wmieść 
jo do Dumy w jesieni.

K a ta stio fa  kolejowa.

Znam ionka— Wczoraj między siacya 
mi Bohdanówka i Cybulów zeszedł z 
toru pociąg służbowy, w którym objeż­
dżała linię komisya lustracyjna. Czte­
ry wagony spadły z nasypu. Czterech 

idzi poniosło obrażenia. Wypadek 
nastąpił wskutek rozmyślnego zatara­
sowania toru.

I  powodu procesu K olu bikina
Petersburg.— W kuluarach silne wra­

żenie wywołała wiadomość o odrzuce­
niu przez senat skargi Kolubakina. 
Jaździernikowcy oświadczyli: Szkoda, 

ale Kolubakina trzeba będzie usunąć, 
'ako następcę Kolubakina wskazują 
na Hessena, Kuźmina Karawajewa i Ko­
walewskiego.

H urko-redaktoi em
P etersbu ro.— W sferach rządzących 

są niezadowoleni z tego. iż rada zwią­
zku szlacheckiego m i zamiar wydawać 
własne pismo pod kierownictwem 
furki

Różne

Peteisburg. — Inspektor lekarski, by 
ły lejb-medyk, Korniłow, pociągnięty 
do odpowiedzialności za łapownictwo 
przy wydawaniu pozwoleń na otwiera­
nie aptek, skazany został -przez izbę 
Dądową 'na 1 rok rot bresztanckich i 
pozbawienie praw.

Petersburg. — Senat odrzuci! skargę 
kasacyjną redaktora „Rusi". Kramale- 
je , skazanego na dwa miesiące twier­
dzy.

P etersburg.— tiuś" podaje, że Hurko 
w drugim referacie o rewolucji uowo- 
dził, że główną rolę w ruchu rewolu­
cyjnym odegrała masonerya żydowska 
i pieniądze międzynarodowe.

Petersburg. —  Tomscy związitowcy 
n. r. przysłali do ministra komunika 
cyi Szaufusa telegram z prośbą o u- 
dzielenie im pracy przy budowie kolei 
amurskiej.

T ytlis . -Zaprzeczają tu pogłoskom o 
usunięciu się W oroncowa Daszkowa ze 
stanowiska namiestnika Kaukazu.

Petersburg. — „Now Wrem." infor­
muje, że przemysłowcowi Kramarence 
zaproponowano przedstawić radzie mi­
nistrów sprawozdanie o przemyśle ry 
bolówczym na Kamczatce

Petersburg. — Rodiger w rczmowie 
ze współpracownikiem „Rusi" oświad­
czył, że nic nie wie o przywróceniu 
urzędu generalissimusa.

„Swiet" zaś potwierdza, że Wielki 
Książę Mikołaj Mikołajewicz zostanie 
mianowany generalissimusem.

Durna państwowa.
(Od koresp. własnych i Ag. Pet.)
Posiedzenie z dnia 4 go kwietnia

(D ok oń czen ie .)
Tymczasem w Macedonii trwa w dal- 

szjm  ciągu krwawa walka pomiędzy 
różnemi narodowościami, waika, która 
może zaostrzyć si jeszcze bardziej, gdy 
przyjdą ciepła. Z tego więc względu 
rząd angielski uznał, iż byłoby bardzo 
na czasie wystąpić z własnym proje­
ktem uporządkowania spraw macedoń­
skich. Projekt ten w głównych zary­
sach jest już znany. Zasadza si^ on 
głównie na skoncentrowaniu władzy 
administracyjnej trzech wilajetów ma­
cedońskich w osobie generał-gnoerna- 
tora, poddanego tureckiego, cńrz- śeija- 
nina lub muzułmanina, usuwanego je­
dynie za zgodą rrnoarsfw— na zuacz- 
neru zwiększeniu żundarmeryi, pozosta­
jącej pod dowództwem oficerów euro 
pejskich, której obowiązkiem byłoby 
zwalczanie band, zmniejszając jednocze­
śnie kontyngens wrojsk tureckich, a co 
zatem idzie i wydatki na utrzymanie 
tych wojsk, obciążające budżet mace 
doński, wreszcie na daniu sułtanowi 
przez mocarstwa gwarancyi co do nie­
tykalności i bezpieczeństwa z zewnątrz 
jego posiadłości macedońskich na wy­
padek odwołania wojsk tureckich. Pro- 
pozycye angielskie upinia rosyjska przy­
jęła bardzo przychylni1. Jest to rzeczą 
bardzo zrozumiałą, pomsważ urzeczy 
wistnionie tych propozycyi znacznie 
posunęłoby naprzód rozstrzygnięcie pa­
lącej kwestyi macedońskiej. Na pierw­
szy rzut oka w rzeczywistości zasługu­
ją na zarzut, dlaczego natychmiast w 
sposób najbardziej stanowczy nic przy­
łączyłem się do tych propozycyi, a w y­
stąpiłem z własnym^koiitr-projektcm, 
w którym wielu z was prawdopodor 
bnie upatiuje niewystarczający pól 
środek

Postaram się wyjaśnić panom mój 
sposób działania. W jednej ze swoich 
ostatnich mów angielski minister spraw 
zagranicznych oznajmił, że, proponując 
ten lub inny sposób rozstrzygnięcia 
kwestyi macedońskiej, Anglia pod ża­
dnym pozorem nie jtowiana działać 
oddzielnie od innych państw, niezale­
żnie od koncertu europejskiego, czy 
też jemu naprzekór. Nadto Grey wy­
kazał wszystkie następstwa, zagrażają 
oe powszechnemu pokojowi, jakie mogły­
by wyniknąć z samodzielnego wystą­
pienia Anglii.

To, co grozi niebezpieczeństwem An­
glii, również jest' wielce niebezpiecz­
ne m i dla Ro»yi. Sądzę, że każdy z pa­
nów, każdy zdrowo zapatrujący się na 
tę sprawę rosyanin jest przeświadczo­
ny, że nawet w tym razie, gdyby nie 
podlegała zmniejszonej zwłoce konie­
czność przeprowadzenia reform w Ma 
cedomi, Rosya nie może z tego powo­
du narażać się na możliwość kompli- 
kacyi wmjennych Przed tem, nim zde­
cydujemy się popierać ten iub inny 
irojekt, powinniśmy dobrze zastanowić 
ię, jakie dany projekt, ma szanse, aże­

by w całości został przyjęty przez in­
ne państwa, ponieważ tylko w takim 
razie liczyć można na przyjęcie go i 
irżez Turcyę.

Tymczasem projekt Grey’a zawiera 
w sobie takie punkty, które, jak nam 
wiadomo, nie zyskują jednogłośnej a- 
probaty wszystkich mocarstw, a w ża­
dnym iądź razie nie zostaną przyjęte 
dobrowolnie przez sułtana. Po nader 
uważnem przestudyowaniu tej kwestyi 
do czego w pewnym stopniu pomocnem 
mi było nabyte przezemnie doświad­
czenie (w początkach mojej sluzby 
irzyjmow ałem bezpośredni udział w 

organizacyi Rumelii wschodniej), po­
stanowiłem zaproponować wspomniane 
uż przezemnie poprawki do projektu 

angielskiego.
Powodowałem się następiyącymt o- 

gólnymi względami: Projektując, te
uh inne zmiany w cywilnvm ustroju 
Macedonii, przedewszystkiem powinni­
śmy unikać tego wszystkiego, co mógl- 
)y uważać sułtan za pogwałcenie jogo 
iraw zwierzohniczych. Ubiegło już 
•rzydzieści lat naszych pokojowych i 
irzyjaznych stosunków z Turcyą, z 
itórą stykamy się na przestrzeni cale] 
naszej granicy kaukaskiej. Nie po 
winniśmy zapominać, że wszelkie za- 
tusy na prawo sułtana fatalnie ijd- 
'ziaływują na nastrój licznych muzuł­
manów, poddanych państwa rosyjskie­
go. Nareszcie powinniśmy jasno zdać 
sobie sprawę z tego że niektóre pro- 
>onowane środki w rodzaju mianowa­
nia general-gubernatora w MacedouiiH 
w oczach sułtana są równoznaczne za­

początkowaniu polityki odłączenia tej 
prowincyi od posiadłości tureckich. 
Przechodząc do działalności utworzo­
nych w Macedonii, za zgodą Turcy i, 
organów kontroli, przekonałem się, że 
najgłówniejsza rola powierzona agen­
tom cywilnym Rosyi i Austro-Węgier 
już nie odpowiada obecnej sytuacyi, 
i dalsze pomyślne urzeczywistnienie 
reform może być osiągnięte jedynie 
przez powołanie innych państw do 
czynniej szego udziału w tej sprawie. 
Zdawałc ml się, że zrzekając się spe- 
cyalnych praw, naa&nych nam na 
równi z Austro-Węgrami, i przez od­
wołanie się do pomocy wszystkich 
mocarstw, my tem samem złożymy 
najlepszy dowóa, j&k dalecy lesteśmy 
od wszelkich celów egoistycznych oraz 
pozyskamy dla naszych propozycyi 
pełne zaufanie jak sułtana, taK i całej 
ludności chrześcijańskiej Macedonii. 
Zapatruję się z czysto praktycznego 
punktu widzenia na kwestyę żandar- 
meryi. zamiast (rudnego do urzeczy w' 
stmenia, bez zastosowania środków 
represyjnych, zastąpienia wojsk ture­
ckich przez żaudarmeryę, pozostającą 
poJ dowództwem oficerów europej- 
skicn, postaram się znalesć wyjście z 
tej sytuacyi drogą rozwoju istniejące) 
tam na miejscu iustytucyi, która dała 
już ua praktyce jtewne pomyślne re­
zultaty. Mając wszystko wyżej powie 
dziane na względzie, sformułowałem 
wiadome już wam z ogłoszonego przez 
nas memorandum pro pozycye. Na czem 
one polegają, wyjaśnię dalej. Zamiast 
mianowania generał gubernatora nale­
ży zachować generalnego inspektora 
trzecn wilajetów macedońskich, przy: 
najmniej choć przsz ten czas, w prze. 
ciągu którego zgodzono się na podnie­
sienie cła i pod warunkiem, że przed 
upływem tego terminu generalny in­
spektor nie może być usunięty bez 
zg<vdy wszystkich mocarstw.

Delegaci Anglii, Niemiec, Włoch i 
Francyi w obecnie istniejącej komisyi 
finansowej zrównają się w prawach 
pod względem kontroli ogólnej z ro­
syjskim i austryackim agentami cy­
wilnymi. Generał-re^rganizator żarn 
darmeryi bierze udział w posiedze­
niach komisyi finansowej, poświęco­
nych sprawom administracyjnym z 
prawem głosu doradczego. Chłopkowie 
komisyi finansowej, agenci cywilni i 
pomocnicy generał - organizatora żan- 
darmeryi zaliczani są na służbę ture­
cką z zachowaniem obecnie istnieją­
cego sposobu ich nommacyi. Projekt 
reformy sądowej przyjęty zostaje przez 
Por tę wr całos :i, przy czem kontrola są­
dowa powierza się komisyi iinansowej. 
Rozszerzono też zostaje orgąnizacya 
straży wiejskiej, podlegająca zarządowi 
i kierownictwu żandarnieryi zreorgani­
zowanej przez państwa europejskie. 
Liczebność żandarmeryi zostaje nieco 
zwiększona odpowiednio do stanu fi­
nansów Macedonii.

Wreszcie wniosek redukcyi wojsk 
tureckich w Macedonii upada wskutek 
czego upada i rękojmia ze strony 
państw w sprawie nietykalności mące- 
aońskich posiadłości sułtana. Z uczu­
ciem głębokiego zadowolenia mo ę wam 
zakomuuikówać o przyjęciu, jakie spo­
tkało nasz kontr-projekt ze strony 
wszystkich państw. Austro - Węgry, 
których najbardziej dotyczył wniosek
0 zrównaniu praw agentów cvwilnich
1 członków komisyi finansowej, nie 
zaoponowały przeciwko myśli pocią­
gnięcia pozostałych państw do tzyn- 
niejszego uiziału w sprawie reform i 
przyjęły nasz; kontrj/rojekt w całości, 
takaż sama zgoda nastąpiła ze strony 
Niemiec.

Wyjątkowo przyjaźnie względem na­
szych propozycyi zachowała się Francya, 
co było krokiem nader konsekwentnym 
ze względu na w:ą7ące ją z Kosyą ser­
deczne stosunki sprzymierzeńca. W re­
szcie w sposób kategoryczny wyraziły 
swq zgodę Włochy. Pewnej opozycyi 
można się było jedynie spodziewać ze 
strony Anglii, lecz i ona dała odpowiedź 
takiego rodzaju, że na podstawie tej 
odpowiedzi można przypuszczać, iż po­
między petersburskim i londyńskim 
gabinetem dojdzie w tej kwestyi do o- 
stab cznego porozumienia, a mianowi­
cie: Anolia nie obstaje przy obydwóch 
punktach, najbardziej utrudniających 
sprawę nominacyi generał-gubernatora 
i redukcyi wojsk tureckich z odpowie­
dnią rękojmią ze strony państw. Co 
się zaś tyczy pozostałych punktów, to 
w tej sprawie toczą się obecnie roko­
wania; dlatego pozwólcie mi panowie, 
iż tymezaseni nie będę ich poruszał. 
Mogę się więc spodziewać, że nakre­
ślony przezemnie cel będzie osiągnięty, 
a mianowicie—będzie opracowany taki 
program reform, który popierać będą 
jednomyślnie wszystkie państwa i na 
który może się zgodzić i sułtan. Na­
stępnie same urzeczywistnienie tego 
programu będzie wspólnem zadaniem 
całego koncertu państw i Tureyi, W 
tem właśnie wciągnięciu państw wi­
dzę główną rękojmię powodzenia przed­
sięwziętej sprawy. Przewiduję, że wie 
lu zachowa się sceptycznie względem 
tej deklaracyi i wskaże mi na to, że 
dawniej koncert mocarstw europejskich 
stawał niezmiennie na przekór celom 
naszej polityki na Wschodzie.

Wiem, że samo wyrażenie „koncert 
europejski" wywiera na wielu przykre 
wrażenie, lecz sądzę, że w ogóle słów 
nie należy się obawiać. Nie przeczę, 
że pierwej, wobfec innych okoliczności, 
koncert europejski byl istotnie nam 
wrogi, lecz błędnem jest przypuszcze­
n i ,  ze historya zawsze się powtarza. 
Koncert był względem nas wrogo u- 
spo8obiony wówczas, gdy przypuszcza­
no, że my dążymy na półwyspie Bał­
kańskim do celów egoistycznych— do 
terytoryalnych i innych zaborów. Obe­
cnie, gdy nie ulega żadnej wątpliwo­
ści. iż nie mimy żadnych celów somo- 
lubnych i gdy dla wszystkich i dla 
każdego jasnem jest że dążymy jedy­
nie do uspokojenia Macedonii, do utrzy­
mania politycznego statua quo i do 
równowagi na półwyspie Bałkańskim, 
możemy się spodziewać, że wszystkie 
państwa, dążące do tego samego celu, 
będą działać w zupełnej z nam Jedno­
ści. Wytwarza to niewątpliwie dla dal-
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sze i działalności reformatorskiej sprzy­
jający i twardy grunt, taki grunt, na któ­
rym chyba nie mogą wynikać jakiebądź 
niepożądane I ud niebezpieczne powikła­
nia. Stając na tym gruncia, Rosya da­
je jasny dowód swojego szczerego umi­
łowania pokoju i nie wprowadza do 
swej polityki żadnych niebezpiecznych 
zmian. Zasadnicze cechy naszej poli 
tyki pozostają niezmienne. Ro ;ya po 
dawnemu nie dąży do żadnych naby­
tków terytory&inych na półwyspie Bał­
kańskim, lecz dąży jedynie do popra­
wy losu ludności włościańskiej w Tur 
cyi, do pokojowego rozwoju państw 
bałsanskich i do zachowania status quo 
Po tej drodze Rosya gotowa kroczyć i 
w przyszłości w sposób jaknajbardziej 
lojalny zarówno z Austro Węglami, jak 
i z wszystkiemi państwami, które dą 
żyć będą do tego samego celu, co ona. 
Co się zaś tyczy tak pożądanej jedno­
myślności państw pod tym względem, 
to mam dane do przypuszczenia, że o- 
kolicznosci składają się całkiem pomy­
ślnie. Wspominałem już o nader przy­
chyliłem stanowisku, zajętym przez 
Prancyę i Włochy względem naszych 
propozycyi. Anglia, gdy dojdziemy już 
7 nią, jak się s odziewam, do całko­
witego porozumienia, prawdopodobnie 
tąk samo poprze energicznie nowy, 
mniej radykalny pian reform, jak i 
swój pierwotny projekt. Ani na «hwi- 
■ę nie powątpiewam też o poparciu 
Austro-Węgier i Niemiec. Wszak nie­
dawno niemiecki kanclerz, B rIow , o- 
twarrie zaznaczył, że niepodobna od 
Niemiec oczekiwać entuzyazmu wzglę­
dem takich propozycyi, które one uwa­
żają za niewykonalne lub nawet nie­
bezpieczne. Lecz nasz projekt nietyłko 
nie wydał się rządowi niemieckiemu 
niewykonalnym lub niebezpiecznym, 
lecz przeciwnie, zasiuzył on na zupełną 
jego aprobatę i dlatego jestem pewnyj 
że będzie w najlojaluiejszy sposób po­
party przez Niemcy, z któremi nie po­
dlegały aui na chwilę zmianom jaknaj- 
przyjaźniejsze stosunki. Jeszcze kilka 
słów w odpowiedzi tym, którzy uwa 
żają nasz projekt /.a niedostateczny i 
za zb t nieśmiały. Powiedziałem już, 
że głównym mo:in celem było ułożyć 
projekt, który byłby praktycznie zi- 
szczalny. Że program mój nie jest po­
zbawiony znaczenia praktycznego, świad­
czą o tem telegramy, które otrzymuje­
my z różnych miasu Bplgaryi, gejzie w 
tych dniach odbywały ę mityngi w 
sprawie Macedonii. W  telegramach 
tych wyrażono uznanie dla naszego 
projektu, i w nim p ikładane są jak 
naiwiększe nadzieje. Ludność chrze­
ścijańska w Macedonii—jestem o tem 
głęboko przekonany — pojmuje dosko- 
jiale, że jeśli z jednej strony gotowi­
śmy dofożyć wszeljcich starań, by u- 
dzielić jej jak największej pomocy m o­
ralnej, to z drugiej strony nie powin­
niśmy i nie możemy przedsiębrać nic 
takiego, co doprowadziłoby nas do star­
cia zbrojnego z kirnuolw ek, ponieważ 
Rosya potizebuje przedewszystkieni po 
koju, musi poorócić do sił po wstrzą­
śnięciach zewnętrznych i wewnętrznych 
kilku lat ostatnich Kilka tygodm te­
rnu mówiłem z tej trybuny, z pow7odu 
■sytuacyi na Dalekim Wschodzie, o zdro­

wym optymizmie i pod tym względem 
miałem deść małe powodzenie. Być 
może, przyjęte zostanie z większym u 
znaniem zdanie, że w sprawach Bliz- 
kiego Wschodu należy się przedewszy 
stkiem kierować zdrowym egoizmem. 
Wierzcie mi, że taki żurowy egoizm o- 
każe się pożytecznym metylko dla Ro- 
syi, lecz i dla wszystkich tych pańetw 
bałkańskich i narodowości, które wi­
dzą w nas swoich naturalnycn przyja­
ciół i obrońców i dla których niezbę­
dne jest istnienie Rosyi kwitnącej. 
Zdrowy egoizm nietyłko nie jest sprze­
czny z pojęciem polityai narodowej, 
lecz jest n aj pierwszym i najniezbę­
dniejszym jej warunkiem. Jestem głę­
boko przekonany, że właśnie taki ego­
izm jest w przeżywanym przez nas 
historycznym, momencie niewątpliwą 
potrzebą narodu rosyjskiego, którą so­
bie całkiem jasno uświadamiamy. (0- 
klaski).

Adźemow uważa, że do r. 1908 pre­
liminarz ministra liczył się bardzo ma­
ło ze zmienionymi warunkami życia 
wewnętrznego Rosyi i zaznacza z za­
dowoleniem, że w preliminarzu na r. 
1908 wiele nieprawidłowości poprawio­
no, lecz pomimo to, w maszynie mini- 
sterskiej są ogromne luki, które nale­
ży zapełnić

Przyjęto wniosek zamknięcia listy 
mówców.

Pozostało zapisanych do głosu 12 
mówców.

Milukow utrzymuje, iż minister 
wskazał na te dwa bieguny — czułe 
struny serca rosyjskiego i zdrowy e- 
goizm — między którymi rzeczywiście 
powinna obracać się nasza pojityka 
bałkańska i między którymi nie za­
wsze się jej udawało prawidłowo umie­
ścić. Z ludpością słowiańską półwy 
spu Bałkańskiego wiążą na« nietyłko 
stosunki serdeczne, lecz mamy również 
względem niej pewne zobowiązania 
moralno. Z drugiej strony, jasną chy­
ba jest rzeczą, iż dJa wypełnienia tych 
moralnych zobowiązań nie możemy 
poświęcać swych własnych interesów, 
' w imię naszego żarowego egoizmu, 
powinniśmy pamiętać o tych granicach, 
w których możemy swobodnie działać 
na Bałkanacn A polityka Rosyi na 
Bałkanach nie zawsze jest polityką 
zdrowego egoizmu. Po oswobodzeniu 
Bulgaryi budziła ona pbawy swem dą­
żeniem oo rusyfikacyi i sprzeciwiła się 
połączeniu Bulgaryi z Rymelią. Ną 
stępnie Rosya zeszła z horyzontu bał­
kańskiego na czas dłuższy, zaplątawszy 
się w awanturę na Dalekim Wschodzie. 
Ruch narodowościowy na Bałkanach, po­
zostawiony sam sobie, skończył się wy­
buchem w 1903 r. Ukł*d w Miirzsteg 
dał duże prerogatywy Austyyj. Pu q 
kjadzie mijrzsiegskim polityka Rosyi 
dała pewne rezultaty, lecz znaczenie 
faktyczne pozostało za Austryą. Ma­
cedończycy pokładają nadzieję na oku 
pacyę, dokonaną przez Austryę.

Pu tych wszystkich błędach z histo 
ryą budowy kolei nie pozostało zrobić 
nic innego, niż to, co było zrobione. 
Co się zaś tyczy kwest.yi reform w 
Macedonii, tu mówca z zadowoleniem 
podkreśla fakt, iż Rosya nie chciała 
pójść śladem wniosku angielskiego.

Obecnym naszym zadaniem jest prze­
konanie współrodaków, iż projekt ro­
syjski nie jest jeszcze tak zły. Nasze 
słowa dźwięczą na Bafkanacn inaczej, 
niż w Anglii, albowiem zobowiązują 
one, aby odnosić się do nich z wię- 
kszem zaufaniem. Każdy wyraz, któ­
ry padnie tutaj, pachnie krwią i grozi 
powstaniem. Dlatego też należy za­
wsze proponować rzecz, która może 
być przyjętą i która uzyska poparcie 
mocarstw. Projekt Rosyi jest naazwy- 
czaj wygodny i bezwarunkowo możli­
wy do przyjęcia, a obecnie może być 
nawet zDliżony do prujektu Anglii. Sy- 
tuacya na Bałkanach jest trudną, lecz 
jasną, inną kwestyą jest Turc.ya Az.ya- 
tycka, skąd dają się słyszeć trwożliwe 
wiadomości o nmhu wszechtureckim, 
I chociaż tam uczucia nasze humani­
tarne mogą być mniej zadraśnięte, 
niż na półwyspie Bałkańskim, lecz tu ­
taj tem nie mniej apeluje do was na­
sze uczucie zdrowego egoizmu. (Okla­
ski na wszystkich ławach).

Kapustin zaznacza, że paźdzlerni- 
kowcy są za iormułą komisyi budże­
towej przejścia do porządku dziennego 
i wyraża wdzięczność Cesarzowi, że 
pozwolił Izwolskiemu wypowiedzieć się 
w sprawie polityki zagranicznej.

Ogłoszono przerwę na poł godziny.
Posiedzenie wznowiono o god* 4-ej 

minut 10.
Na mocy sprawozdania komisyi re­

dakcyjnej, przyjęto i przekazano Ra­
dzie państwa prejekty praw: 1) w spra­
wie wyasygnowania ze skarbu kredy­
tu ną utrzymanie 6-ąj i 7-ej klasy 
łuckiego gimnazyum męskiego, prze­
kształconego z gimnazyum szeóciokla- 
sowego; 2) w sprawie wykupu kon­
traktów na utrzymanie w r. 1908 re­
gularnej komunikaeyi morskiej mię­
dzy Wladywostokiem, a portami ro­
syjskimi na Dalekim Wschodzie; 3) o 
pobieraniu nadal opłaty sezonowej w 
Starej Russie; 4) o ustanowieniu opła­
ty sezonowej na rzecz Kisłowodzka; 
5) o ustanowieniu opłaty sezonowej w 
Połądze.

Następnie toczą się w aalszym cią­
gu rozprawy nad preliminarzem mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

Pokrowskij drugi mówi, że zewnętrz­
na polityka Rosyi uwzględnia interesy 
poszczególnych grup, ignorując intere­
sy ludu. Oddawna już Rosya popiera 
reakcyę na Zachodzie, nie eofąjąc się 
nawet, jak to b y ł ! w r 1849, przed 
interwencyą zbrojną. Jeśli w tych 
dniach grozili nam w Dumie pięścią 
cudzoziemską, to reakeya Zachodu pa­
trzy z pożądliwością na pięść rosyj­
ską. Taką jest nasza polityka —„mówi 
mówca—i w Persy i i w Turcyi. Rod- 
ozas rewolucyi w Persyi, misya rosyj­
ska odmówiła poparci i powstańcom 
(na prawicy śmiech), w Turcyi Rosya 
popiera nie słowian, lecz sułtana. R j- 
sya odrzuciła jedyne sposób polepsze­
nia sytuacyi w Maredmiii, sposobem 
tym jest przyznanie Macedonii auto­
nomii. Być może, że jest to polityką 
zdrowego (goizmiL Dla s.-d. jest to 
tylko popieranie krwawego sułtana 
przeciwko okrwawionym chrześcijanom 
(na prawicy hałas).

Chomiakow wstrzymuje mówcę, wska­

zując mu, że przekracza w swejej mo" 
wie elementarne przepisy parlamen­
tarne.

Pokrowskij mówi w dalszym ciągu 
o sytuacyi obywateli rosyjskich za­
granicą, np. w Niemczech, »dzie ro- 
syanie doświadczają ucisku tak, jak i 
w domu i znajdują obronę nie u po­
słów, lecz u partyi demokratycznych. 
Pokrowsici kończy swoją mowę odczy­
taniem formuły przejścia do porządku 
dziennego, biorąc pod uwagę, że 1) po­
lityka zagianiczna jest poza kontro­
lą Dumy i nie podlega jej nawet w 
tak słabym stopniu, co niektóre inne 
dziedziny polityki; 2) polityka, jak to 
przyznał minister spiaw zagranicz­
nych,- jest prowadzona nawet nie przez 
samo tylko ministerstwo, lecz również 
przez nieodpowiedzialnych doradców, 
działających za kulisami i 3) że poli­
tyka nosi cechę awantury, ignorując 
masy ludu, że 4) zawsze i wszędzie 
Rosya popiera polityczną i społeczną 
reakcyę wszelkimi środkami, do inte- 
rwencyi zbrojnej włącznie i że 5) ro- 
syanie nie korzystają nigdzie zagrani­
cą z obrony prawnej, Duma odrzuca 
preliminarz (na prawicy okrzyki, oklas­
ki, śmiech).

Krupienskij, obawiając się, by Du­
ma nie weszła na błędne tory, propo­
nowane przez s.-d., uprzedza, że jeśli­
by odmówić kredytu na ministerstwo 
spr. zagr., i t. p. potrzeby, to Rosya 
pogrążonaby była w anarchii. W  każ­
dym razie nie należy zdaniem mówcy 
przekręcać słów ministra jak to uczy­
nił poprzedni mówca, który powinien 
się z tego wytłómaczyć, prosząc o głus 
w sprawie osobistej

Balaklejew oświadcza, że zdaniem 
frakcyi prawicy punktem wyjścia poli­
tyki rosyjskiej na Bałkanach powinna 
byc świadom )ść, żc słowianie są na­
szymi pobratymcami o jednakowych 
prawach i po więksżej części współ­
wyznawcami.

Powinniśmy stworzyć związek sło­
wiański, jakkolwiek jest to projekt, 
który może się ziścić dopiero w dale­
kiej przyszłości. Frakcya prawicy u- 
stanawia w danym wypadku, że każda 
narodowość na kuli ziemskiej, a ton  
bardziej słowiańska, powinna rozwijać 
się swobodnie i niezależnie, Dlatugo 
naród rosyjski nie targnie się na wol­
ność i rozwój niezależny narodów sło­
wiańskich. I jeśli względem naszycń 
ponratymców-polaków konieczność hi­
storyczna zmusiła nas naruszyć ten 
stosunek, to ja, nie ręcząc za frakcyę 
prawicy, uważam za swój święty o- 
bowiązek w swojern imienin przypo­
mnieć słowa wielkiego człowieka ro­
syjskiego, wielkiego proroka słowiań­
szczyzny, głębokiego myśliciela, Cho- 
miakowa, który podczas powstania pol­
skiego w 1830 r. zawołał: „Przekleń­
stwom żarliwym potomnych niech bę­
dzie ten oddany, czyj głos przeci w sło­
wiańskiej braci uzbroił słowian 
w chwili zbrodm“ , stosunki, któ­
re się u nas wytwurzyły względem po 
laków, są owocem konieczności histo­
rycznej i napełniają głębokim żalem 
serca ludzi rosyjskich i wierzymy, że 
w przyszłości stosunki te doprowadzą 
do zgody

Frakcya prawicy pragnie, by cała 
działalność rządu na Bliskim Wscho­
dzie byłt w wyższym stopniu ostrożna; 
by polityka rosyjsaa na Bałkanach by­
ła możliwie pokojową i miała na wzglę­
dzie interesy słowian 

Pozanow występując jako przedsta­
wiciel warstw pracujących twierdzi, żc 
tiie włada językiem dyplomatycznym 
i obawia się urazić kogobądź.

,Tc warstwy ludności, które ja re­
prezentuję, pragną aby zewnętrzna po­
lityka miała na celu dobro państwa 
rosyjskiego i wolną była całkowicie od 
względów dyktowanych przez politykę 
wewnętrzną.

Boorinskij drugi i Władimirów zrze­
kają s.ę głosu.

Murków  uważa, że szanow. frakcya 
s.-d. pozbawia swego zaufania mini­
sterstwo spr. zagr. i 'nie życzy sobie 
dawać mu pieniędzy dialegi, że kieru­
je się ono w swej polityce obroną e- 
goistyczuych klasowych interesów. 1 
'hoci&ż obrona interesów klasowych 

jest istotą działalności s.-o., oni odma­
wiają zaufania rządowi za to, że wy­
znaje idee s.-d. (śmiech prawicy i cen­
trum).

Przyjęto wniosek zamknięcia dys- 
kusyi.

Minister spr. zagr. oświadcza, że 
nigdy nie wypowiedział słow, przypi­
sywanych mu praez Pokrowskiego (o- 
klaski),

Duma przyjmuje przedłożoną przez 
komicyę budżetową formułę przejścia 
do porządku dziennego i przystępuje 
do głosowania według tytułów.

O g. 6 m. 10 posiedzenie zamknięto
Następae posiedzenie we wtorek po 

przewodniej niedzieli o g. ll-e j z 
rana

l Od Agencyi Petersburskiej/.

Rada. państw a.
Posiedzenie z d. 5 kwietnia.

Posiedzenie rozpoczyna się o godzi­
nie 2 m. 30.

P rze w o d n ic zy  Akimow.
Przyjęty zostaje projeut prawa o 

przedłużeniu na r. 1908-y pełnomoc­
nictwa, przyznanego ministrowi finan­
sów, a dotyczącego ustanawiania cza­
sowych podatków gruntowych w Tur- 
kestanie, oraz o sposobie obliczania 
i terminie wnoszenia b% podatku od 
dochodów i kapitałów będących na 
rachunku bieżącym w instytucyach kre 
dytowych.

Prezydent proponuje przed rozpa­
trzeniem projektu prawa o udzieleniu 
kredytu na budowę kolei amurskiej 
utworzyć spec.yalną. komisy?. Po nrze- 
mówi niach Siemu.iowa, Tianszeskie- 
go, hr. Wittego, Korwin■ Milewskiego 
i Awdakowa Rada postanawia, że, Wn 
ptujekt prawa winien być rozpatrzony 
nietjlko przez komisyę finansową lecz 
również i przez komisyę specyali.ą. 
Długotrwałą dyskusyę wywołuje kwe- 
stya, czy obie kumisye mają rozpatry­
wać projekt wspólnie, czy też każda 
z osobna. Za samodzielnem rozpatry­
waniem w obu komisyach jest hr. 
Olsufiew, Stachowicz, Gonczarow i Sti- 
szinskij.

Po przerwie o g  3 m 50 limiria- 
ziew wyraża trzy życzenia: aby prace 
komisyi finansowej i specyalnej pro­
wadzone były wspólnie, aby ilość 
członków specyalnej komisyi nie prze­
wyższała 15 tu i aby nie wybierano 
do tej komisyi członków komisyi ii- 
nansowej

Rada postanawia: posiedzenia obu
komisyi mają być wspólne, ilość człon­
ków— 15

Preeyaent ogłasza, że wybory do 
niej odbędą się na naotępnem posie­
dzeniu d. 24 kwietnia.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 
4 m. 35.

Petersburg. — Cesarz udzielił swej 
zgody na to, aby rada miejska m. Pe­
tersburga zbierała of>ary na budowę 
pomnika profesorowi Mendelejewowi.

Petersburg — Grono posłiw wnosi 
do Dumy interpelacyę w sprawie za­
wodowych związków robotniczych, W 
interpelacyi jest zapytanie: jakie środ­
ki mają być powzięte dia zapobieżenia 
sprzecznym tiómaczeniom prawa z d. 
4 marca i jak.e okoliczności wywołują 
ostre środki administracyi miejscowej 
względem działalności zawodowych or- 
ganizacyi robotniczych.

Petersuurg.— W pobliżu wsi Ktoczki 
spadł wczoraj balon z dwoma oficera­
mi szwedzkimi, którzy w przedizień 
podnieśli się w Sztoknolmie. Wieczo­
rem oficerowie wyjechali do Sztok­
holmu.

P a ryż.—  W bitwie pod Talzas w le­
gionie cudzoziemskim poległo 29 ludzi 
(w tej liczbie jeden oficer), ranio­
nych 100 ludzi (między nimi 10 ofice­
rów).

P e te rs b u rg —Przyjechała tutaj królo­
wa grecka z królewiczami Mikołajom 
i Andrzejem, z ich rodzinami i z K ró ­
lewiczem Krzysztofem.

Lendy*.— Dnia 3 kwietnia przyjechał 
król Edward. Niezwłocznie wziął on 
udział w posiedzeniu rady tajnej, na 
której przyjął nowych ministrów.

Londyn.— „Times1* w artykule swym 
o budowie amurskiej kolei żelaznej o- 
świadcza, że projekt ten nie zawiera 
w sobie żaanej widomej groźby i że 
nie stoi w sprzeczności z mową Izwol- 
skiego o stosunkach rosyjsko japoń­
skich. Być może, iż pod względem fi­
nansowym projekt ten wykazuje wiele 
śmiałości, ale, jak się zdaje, jest on 
niezbędny dla zaopatrzenia świata w 
zboże i w złoto. Dziennik podnosi nie- 
ukróconą energię i umiejętność inży­
nierów rosyjskich, którzy są rzeczy­
wistymi pionerami cywilizicyi rosyj­
skiej na Syberyi, bezpośrednimi na­
stępcami Jermaka i MurśwjuWa, i opo 
rą Aniuni.

K onstantynopol.— l ’o selamiau sułtan 
udzielił audyencyi ambasadorowi ro­
syjskiemu, Z.nowjewowi.

REDAKTOR 1 W YDAW CA

W ŁODZIM IERZ hr. GROCHOLSKI

KUCHARKA SZLACHECKA
PODRĘCZNIK DLA GOSPODY*.

Część I. Dyspozycye. Obiady Za sta w y stołów. 
Czyś 11. Ciasta: Baby. Placki Mazurki Lody.

Cena rb. 1.80. w oprawie 2 rb.
Do nabycia w księgarni

LEONA IDZIKOWSKIEGO
w Kijowie. 1680—3—2

S k ła d  g łó w n y  C a r s k o - S ie ls k ie j  f a b r y k i

K. SEPTER i 5-ka
K reszczatik Nr 40 , dom Barskiego.

Kiszki gumowe i par­
ciane dla nole- 

ulicy Mimdsztnkiwama 
i ogrodów

miedziane i gumowe, bardzo praktyczne, 1674-..-1

Ś L I C Z N E

JA JA
w ogroiu. wyborze otrzymane zostały w sklep.

G. T. Dergaczenki

T apety Ernestą Lange
K reszczatik  Nr II, obok Giełdy.

Kraw iec F. Puchalski
MIKOŁAJEWSKA Nr 3.

Przyjmuje na przechowanie od moli najrozmaitsze futrzane sukienne rze 
czy oraz dywany, asekurując i gwarantując całość takowych. 17oó—6— i

Magazyn „Dom  Jedwabi i Ostatnich Nowości'1

G. L FDBM110W
przeniesiono do nowego wspaniałego lokalii^pod „Grand H6tel’em “

K reszczatik Nr 22,

N A  S E Z O N
otrzymano osobiście  wybrane No wości Paryskie. Materye jedwabne,

wełniane i bawełniane. 1708— *r-"L

D -r a  L ó w e r is te in a

FOSMOZA
P r z y je m n y  i r a c y o n a in y  p o k a r m

D I. A
Dzieci, Matek, Rekonwalescentów i Starców

Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój
k r w i ,  k o a o i i  n i f s  i .

N iezbędny pokarm dla dzieci w  o krrsie  zą b kow a nia i rośnięcia.
M IM  C e n a  p u d e łk a  I r b .

Dostać można r  aptekach i składach aptecznych. Opinie lekarzy 
dołąi zn się do każdego pudełka. Skiad w Kijowie w Poludn. 
Ru.śsk. To w . Handlu Towaram i Apteczneml „ JU R 0 T A T “. 1142-12 6

To w a rzystw o  Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski &  Lange
K I m ‘ O  Pa-bryki posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ogniotrwałejI llfimftr I a - W I n  wyłączna sprzedaż na gub. wołyńską i * t . M ą  T ł a i m L s ą  B iu ro  T e ch n i-

■ L i M U l l l l / l  I w  WW podolską, oraz dla przemysłu fabrycznego |qJ|3 c z n e  K a ra w a ­
na gub. kijowską i czernihowską. ^ w n n w  s v n i | i H « n j  jo w s k a  I.

50—1193-32

Wielki w\vbór tnpety, bordiurów najro
_ _    zmaitszych stylów, rosyjskich i zagrań

cznych fabryk. Pp. zamiejscowi otrzymują wzory na pierwsze żądanie bezpłatni .
„ — 1429—5

ZAROBKU DZIENNEGO rb. 1 kop. 50 i więcej
osiągnąć mogą mężczyźni kobiety, chcący zająć się łatwą robotą domową na 
maszynach wyrobów trykotowych Sposób roboty poznać można momentalni^ 
bez żadnych uprzednich przygotowań. Materyał dajemy nasz - za robotę 
płacimy gotówką. Odległość nic stanowi przoszLuay. Warunki wysyda się 
bezpłatnie. „ l-a < a  Zachodnie T-w o Wyrobów WryicoTOwych^ Domo­
wej roboty1*. Zarząd Główny: W a ru a w a , Rysia 5—57. 1527—4—3

Kiedyś młody, pełen siły. 
Hamuj uczuć wrzących nawał. 
Byś nad progiem swej mogiły 
\’ a bankruta nie zakrawał.

Bvś w późniejszym nawet wieku, 
Poskromiwszy warikie żądze. 
Mógł dopatrzeć się w człowieku 
Czegoś więcej nad pieniądze.

■S * *
A i w sądach o wszechrzeczy, 
Choćny w tobie zaszła zmiana, 
Bys udzielał zawsze pieczy 
Pysznym gilzom od Duwana.

LECZNICA D E N T Y S T Y C Z N A
dentysty L. Bilejkina. K.-eszczatik 27 

I (wprost* Proreznej). Pr*yjm . dokt. jrc* 
cyalióci od g. U r. do 9 w. Kuracya. plomb 
wy rvw. zęD. bez bólu. Sztucz. zęby bez 
podniebienia. Płata według taksy. Porada 

i kuroc. 30 k. Sztuczne zęby od 1 rb.
1659-100-1

I m m  a  parisienne cherche place ou leęons 
JBUnB hotel I'Univei Nr 40 de 12, & 2 
htares et de .3 a 5 heures. 1696r

za 400 rb. dobry po­
woź na gumach. W.- 

Włodzimierska Nr 27, zapytać stróża.
1723-3 -1

Do sprzedania

Gifzy Duwana
z premiami w każdym pudełku.

(były W. M azczenko)
Dom szlachty, za ratuszem. 17ol-4-l l

w Opocznie iańsku

K r e s z c z a t i k  S I .

Przyjmuje na przechowanie i za-
rożne rzeczy futrzane, I  

m i isue.bezpiecza od moli
Cena w  Kijowie za gotówkę 75 rb 

MIGNON N r 2 “Maszyna do 
pisania »

Najnowszy system ! Konstrukcja nadzwy-
buie r 

:ich języ­
kach otrzymując jednocześnie 6-  7 wybornych odbitek. Każdy

cząj prosta. Gwarantujemy trwałość. Nie potrzeOuie repera 
cyi. Pisać można na jednej maszynie we wszystkich języ-

isać może bez pomocy nauczyciela i nawet bez wprawy! 
idatna do użycia w podróży. Wyłączne przedstawicielstwo 

dla kraju Poł -Zach.
■ i M iii A 7 P 7 C l d l /n  4 'jó w , K reszczat. 22, m .2. U N- m A£U£CNt\U  Pożądani przedst. i -g e n .

489 „24

Meble gabinetowe
z czarnego dębu, robota dostawcy nudwor. 
Szmita: kanapa, 2 fotele, 4 krzesła, biurko, 
fotele do biurka, szafa na książki, przybory 
do pisania z bronzu do nabycia koszt. 2,450 
rub. sprzed, za 950 rubli w magazynie rze­
czy okazyjnych, Kreszczatik Nr 34, (w pa­
sażu). 1545—„ —4

Q tiir l politech. (mech.) poszukuje lekc. 
9 IUU* specval. matemat. i ros. Zylańska 

116, m. 7, K. ' 1097—6—1

Letnie mieszkanie
(willa) wspaniale urządzone 7. parkiem i 
wszelkiemi wygodami, wynajmuje się. B i  
sze wiag. W.-Dorogożycka 65. 1081-6-1

Tylko dla wojskowych i uczącej sią 
m łodzieży!

10 matowych fotografii gabinetowych 5 rb. I£   ̂ „ wizytowych 2 rb.
Foto grali a „Nike*1 Kreszczai.k 39, wprot! 
ul. Foinduklejowskiej. 1667-„-l

Mebie do pokoju

jadalnego
bulet, szafka bufetowa, stół jadalny, samu- 
war, 12 krzeseł obijanych skórą, kosztują 
750 rb., a sprzedają się za 430 rb. w mag. 
rzeczy okazyjnych,Kreszczatik 34, (w pasaż ■).

1544-„-4

MIODY, STARKI,
STARE WĘGIERSKIE WINA, 

WÓDKI WARSZAWSKIE, 
LITEWSKIE WĘDLINY,

poleca sklep

K. Jankowskiego
]7i 2-„-io ul. Fundukiejowska 3.

Leśnik z długoletnią praktyką zagranicą, 
znają jy się na kuituraeh i kubikowaniu, 

dobry i lyśliwy, poszukuje posady kawaler­
skie, lub na ordynaryi. Gub. wołyń. p. Mły­
nów. nmordwa dla leśnika u p. Jana Skarbka.

1718-3-i

olska |

■ ■w Kijowie, ■■
fro rężna  9. Cel. 1672.

—— ODOMM I JŁPPw
Przyjm uje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho-

Ceny umiarkowane.
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Gebethnera i
M a> -la  N o p k o w s k a i

i* Piekarnia i cukiernia
Cenn rb. I, w opr. kart. rb. I, kop. 20

w ytw orna i gospodarska
z ilustracyami.

Najnowsza kuchnia i gospodarska
Zawiera' 1249 przepisów gospodarskie!i z uwzględnieniem kuchni polskiej, z ilu- 

tracyami, wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek i potraw, 
70 wzorów „Menu1* stronnych i wystawnych śniadań, otiadów i kolacyi na 

każdą porę roku i t. d. — Wydanie nowe powiększone.
Cena rb. I kop. 8 0 , oprawne w karton rb. 2.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Najlepsza naturalna mineralna woda
■ile ustępująca innym wodom

jak A polinaiis, Biiiner 
Oishuibier eto.

Uoslalunki przyjmują się: 
w ieś Żytniki, p o c .t . st. 
M urow ane-K uryłów ce, g.
pod.

Za 100 but. ‘/ '  litr. zapako­
wanych na st. kul. „Kotiu- 
żany* P.-Z dr 12 rb. 30
but. — 6 rb.

tylko
sprzedaż hurtowa i doręczra 

w mag. T-wa „W ejze  i P o rt”
K ijó w , P u s z -k iń s k a  N r  l lb . 1758-200-144

U SIĘGARNiA
LEONA

i d z i m s u e g o
fl KIJOWIE
PO LECA

OSTATIIIE NOWOSCIi
Żorom ski. Dzieje grzechu, 

powieść współczesna, 2 tomy :{.—

— Echa leśne, obiazek z 
przeszłości z ilustracyą, 
Malczewskiego BO

Rodziewiczów na. Byli i bę­
dą, powieść z niedawnej prze­
szłości 1.50

Jaczew ski. Hispaniola, po­
wieść historyczna w 2-ch to­
mach 2 70

Gaw lew icz. Bez >.elu, po­
wieść na tle społeczneni na­
szych czasów. 2 ton... . 1 80

Na prowincyę 
wysyłamy za zaliczeniom

Sclawus. Thalitha. ikumi (Dzie­
wczyno wstali). Wyjaśnienie 
zadania i obrona praw ko­
biety 1.60

Laskow ski. Agei.t policyjny, 
powieść z bruku warszaw­
skiego .75

Na nową szk ołą . Jednodnio- • 
wka z prac Daniłowskiego, 
Feldmana, K asprow icza, 
Konopnickiej, Prusa, Sie-, 
roszew sk iego , Żerom skie­
go i innych 1.50

Piosenki i fraszk i „Zielone­
go Balonika' (cabaretu kra­
kowskiego) 1.35

Katalogi książek 
i nut gratis i opłatnie 1

S K L E P  W I E J S K I

T. B ą c z k o w s k i e j
przeniesiony na B esarabką. B asejna Nr II.

Obecnie poleca masło rozmaitych gatunków i ser na wielki tydzień. Bit, druh 
wsdLnj i t, p, 608- ‘„ - i

N a
*JVarsz; w a, Bracka 73.

P O L E G A J A

BRACIA JA B ŁK O W S C Y

Sezon wiosenny i letni
Ostatnie Nowości:

w oddziałach:

i

Uetn i Jedwabi 
To w, bawełnianych i lnianych 
3 elizny

(Suknie
odpasowane)

WYSYŁKA Kaiaiogów ,— prob, - 
zleceó po nad Rb. 12

iia m s jc ie j i m ę s k ie j

3(otifekcy£ pół-iĆonfekcyt 
Pończoszniczym i d r ó b .  Galanteryi 
Jfotder, 3(ap i jlranek.
BEZPŁATNA.

D u s ta w . T -w a  s p o ż y w . U r z ą d  
P o t -Z a c h .  K o l. Ż e l.

Nl-me OLGA
ul. Teatralna Nr 10.

>*
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3>*
t/iO-ć
<D • 
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 Cd
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Na święta
od dnia 19-go m arca

W magazynie uinwersalnym

K.Ludmeri -wie
urządzony został

k

Od w yżej pomienionej daty w szystkim  pp. kupującym 
zostaną zaofiarowane z w ys ta w y świątecznej po­
darunki, składające sin z przedmiotów do domo­

wego użycia, mniej więcej jednakowej ceny. jako to:

Zabawki dziecinne, materye, materyały wełniane i bawełniane, 
bieliznę, przedmioty podróżne skórzane, partum yiwiele ia. rzeczy.

DO M  H A N D LO W Y

M. i L MANBL $
K r e s z c z a t ik  N r  4 2  T e le fo n u  N? 7 6 4 .

Do w ia d o m o ś c i p a ń  i p a n ó w  k u p u ją c y c h !

W oddziale dla dam
Olbrzymi wybór P

6 8

W oddziale dla mężczyzn
na sezon wiosenny wielki wybór

M O D E L U  pot«wycJ» ubrań
najlepszych firm paryskieh i kopie form .

Xa obstalunki wielki wybór rozmaitych materyałów najmodniej­
szych deseni. Specyalny

z najlepszych i najm odniejszych m ateryałów.
Na obstalunki olbrzymi wybór materyałów pierwszorzędnych 

fabryk. Specyalny oddział
szycn  ueseni. opec.w uny n n  ■ ,  ■ -  a a

oddział spódnic i halek. 1 kostiumów uniformowych.
■ fej] d la  nn. w o isk o w w ch  i u c z ą c e .  &ie ...łodzL- i:v.  dla pp. w ojskow ych i uczącej &!ę m łodzieży

Wnuu w stosunkach handlowych z Eijuwskiem Uficerskiem Towarzystwem Spożywczem i Towarzystwem Śpożywczem Południ owo-Za- 
b554 „-1 chodniej ko]ei Żelaznej.

Z okazyi przenoszenia się DO NOW EGO, OBSZERNEGO LOKALU
t r w a  w  d a ls z y m  c ią g u

w  Głównym Fabrycznym  Składzie
A  '  J

99 C / A J  J E L O A t f 9 9

k r e s z c z a t ik  N r  19.
Pierw sza od założenia magazynu

W i e l k a  w y p r z e d a ż
W S Z Y S T K IC H  TO W A R Ó W

z  u s tę p s tw e m  od 10% do 50°|0.
W  czasie w yprzedaży magazyn będzie otYYarty od g. 9-ej rano do 7-ej wieez.

Wielki w yb ór galanteryi terakotowej i majolikowej.

co

>*
£
3>v
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• | £  cd -ł-»c.
£ rCS
a>
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Otrzymano wielki wybór KJTPEI.USZY 
m,o leli zagranicznych, ubrań, bluzek, spodnio. 
GORSETUW gotowych i na zamówienie 

wyłącznie fasonów par Rr.ich.
Przy magazynie pracownia. 148U-4-;' 
SZKOŁA KROJU i SZYCIA.

P;9rwszorz?dr9 kauefeenowane 
egz. od 1885 V.

Biuro Nauczycielskie
Z. J a s  iń  s  Et i e j

Warszawa, Włodzimierska 19,
poleca: nauczycielki z wysokiem wy­
kształceniem, guwernerów, freblówki, 
bony Polki, oebroniarki, osoby do to- 
warzystvra i zarządu domem. Cudzo­
ziemki sprowadza wprost z zagranicy.

3864-28-24

w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, teł. 1531.
' 426S---35

Główny skład wy-

n
KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 

Firm a egzystuje od 1888 roku. 
M aszyny m łynarskie I wozeikle j o  nich p rzyb ory. 

Przedm ioty techniczne i elektryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 

Zusuan. 648,,

Premium wielkanocne!

Pierwszorzędne biuro' nauczycielskie

Antoniny Piaseckiej
POLECA: nauczycieli, nauczycielki, bony,

sprowadza cudzoziemki.
W arszaw a, ul. Św iętokrzyska Nr 20

ASEKU RACYA

Cena 60 k. Ważne dla rodziców, wychowa­
wców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie 
szczęścia, zdrowia i powodzenia dla siebie 
lub dla swoich dzieci. 1643-4-2

M E B L E
ZAŁĘSKI  i S-ka.

W a r s z a w a ,  E r y w a ń s k a  N r  2 ,
Telelon 16-39.

788— 16 - 7

Malarz portrecista po powrocie z Pa­
ryża udziela lekc\i malarstwa 

i rysunków. Adresować: Puszkińska 9, m. 11'
1627-5-3

K S IĘ G A R N IA

KAROLA SZEPE
M IK O L A JO W S K A  N r  9 ,

poleca wielki wybór artyst. pocztó­
wek św iątecznych oraz albumy do 

pocztów ek. 1655-5—3

f i n e n n r i u n i  poszukuje posady, zna wiej- 
U U O jJU U jIII skie gospod. Oferty proszę
składać pod adr. st. Funduklejówka, poste- 
restante P. P. kijów. gub. 1626—4-

Doszukuję posady ekonoma lub rachmi 
■ strza. Bulwar-Bilstrza. Bun/ar-Bibikowski Nr 58, m. 10.

1 65 7 -2 -2

Na wyjazd stul. przy# znaniem, i franc 
poszuku,je lekcyi. Gogolewska 7, m. 1.

1625—3- -

Stud. poszuk. lekcyi z matem, i fizyk. 
List. poste-restante dla Nr 7091.

1686—4—2
D r ty polskiej rodzinie do wynajęcia 1 po- 
r  kói, można ze stołem. Uniwersytecka Krą- 

Nr 8, m. d9. 1604—3—3gła Nr 8, m. 59.

P IA N IN O tanio do sprzedania, Kre­
szczatik 34 (w pasażu) 

magazyn rzeczy okazyjnych. 1546-„4

Najstarsza fabryka pancernych i ognio­

trwałych kas 

S . z Wierzchowskiego j
ącząie szw ajcar­

skich jedwabnych ril,
: 3gr< dzonyi li nujwyz- 
s^cmi na^redami rm 

ŝzt-r. Iświatowycli wy - 
stawa( b

I
1 lót perf. francusk. przy kupnie na 3 rb. 
1 zułjt. „ „ „ na 1 rb.
w  St. fs łf li ourskim  sklepia aptecznym
K reszoz itik 43, obok mag. Pokornego. 
Gi-zy kupnie na 5 rb. i więcej rabat 10%. 
Otrzymane ost. nowości perfumer., farby, 
lakier., dla jaj, pastylki dla wmdek i li­
kierów, opłacki dla pieczywa, szafran, w;i- 

I nilia, olej. róż.' i in. 1637

od cierpień i zawodów- życia jest możliwą, 
ale mało kto wie •«.)• tern. Asekuracya taka 
nic nie kosztuje, a daje dużo. Asekuracya 
taka jest konieczną, bo stać się nieszczęśli­
wym jest Jmrdzo łatwo, ale szczęśliwym być, 
bardzo jest trudno. „Tajem nice powo­
dzenia w życia" przez d-ra M. Ilarweyn. 
Do nabycia w księgarniach. Skład gł. w księ­
garni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

D ru ka rn ia  Polski, w  K ijo w ie , oPoa W a s iic zyk e w s k s  (Prorezna) tfr 9, rog P n e zk iń sk le j

^


